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(Gim praski a nglawan © wew iastrenii, 


Ze spuścizny po Bethmannie Hollwegu ob- 
clążony jest sejm pruski, który właśnie się 
zabrał w Berlinie, prócz donioslej dla wewngę- 
trznego życia politycznego państwa reformy 
prawa wyborczego, sprawą, mającą ściślej- 
Szy związek z dwiema dotychczasowemi pro- 


których ministrów, utrzymujących NET że powstał w Paryżu „R omb] stkodzić naszej ogólnej i jedynie miaro- 


na blizkie stosunki z ruchem wszechniemie- 
ckim i hakatyzmem, szczególnie mimo opo- 
zycyi ministra spraw wewnętrznych v. Loe- 
bella, otrzymał pozwolenie od gabinetu pru- 
skiego na wniesienie tego projektu j zaraz 
go też wniósł, mimo, że zejm pruski nie był 
wiedy sebrany. 

Sprawa staje się dopiero teraz aktualną. 

Ntostety nia mógł Bethmann-Hollweg u- 


tet narodowy polak}, który w kon- 
takcie z Radą narodową w Chicago objął 
fumkcye reprezentowania „Rady połskiej 
zjednoczania międzypartyjnego* wobec ma- 
chodnich państw koalicyt. Nie jesito octy- 
wiście żaden „cząd'. 

Równocześnie — czytamy w „Echa Pol- 
skiem* — Rada polska ujadnoczenia mię- 
dzypartyjnego oświadcza «a naciskiem, że 


dajnej dla nas polskiej sprs wie. 

Dowódca 4-go pułku podp. Racięcki 
przesłał pułk. Jasieńskiemu dn. 29 sierpnia 
odpowiedź tej treści: 

W odpowiedzi na list pański s dn. 28 bm. 
spłeszą donieść, że wszelkie środki obrony 
ajentów państw koalicyjnych, jak również 
mienia obywateli miasta Mohylowa, 


R | 


mes. Celem ataku jest Laon, któro leży w 
odległości 12 klm. od frontu. Jego staic u- 
bezpieczenia, widoczne z daleka na okoli- 
cznych wzgórzach nie stanowią Żadnego o- 
parcia wobec nowożytnych metod waiki, 
natomiast Niemcy rozbudowali silnie pozy- 
cye między tymi wzgórzami. Teren Brave- 
Vauxaillon był widownią krwawych zaa- 
sów na wiosną 1917 r. Trzy tygodnie odyic- 
rały wtedy wojska niemieckie ataki trzech 
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tego państwa do ludności polskiej I do kwo- 
styli polskiej wogóle. Jest nią złożony sej- 
mowi pruskiemu do ustuwodawczego zała- 
twiemia projekt zniosienia ustawy o wywła- 
szezeniu. Jak ta ustawa, która nie wyszła 
z głowy rządu odpowiedzialnego, tylko na- 
rzuconą mu była przez hakatystyczny rząd 
poboczny, zostala w obu Izbach sejmu pru- 
skiego przeforsowana, jak wykonanie jej do- 
piero po 4-letniem czekaniu zostało przez 
pomieniony rząd po! na rządzie odpo- 
włedzialnym w r. 1912 wymuszone, wyczer- 
pująco zostało to wykazanem w „Głosie Na- 
redu“ na podstawie autentycznych rewela- 
cyi, zaczerpniętych « tajnego archiwum 


swojam współdziałaniu Właśnie łego po- 
myślnie u króla przeprowadzona nkoya w 
sprawie reformy wyborczej, która w razie 
zrealizowanin zmienić może radykalnie sto- 
sunki wewnętrzne w państwie i położyć krbe 
dotychczasowym rządom reakcyjnej wię- 
kazości, a niemniej jego inicyatywa w spra- 
wie polskiej wogóle, a w sprawie zniesienia 
paragrafu językowego ! ustawy o wywła- 
szczeniu w zaborze pruskim, doprowadziły 
reakcyę społeczną I stronnictwa antypol- 
skie do istnego szału | wywołały taki szturm 
przeciw niemu, że zdmuchnięty został z wi-| 
osi na której w ostatnim czasie bądź co | 


bądź tyle okazał dobrej wol. | 


nigdzie na emigracyi nie ma do konie- 
cznych artrybutów"“. Co więcej, deklaruje 
o samo ciało, że jego działtność „nie pa- 
raliżnje w nizem tej państwotwórczej pra- 
cy, juka może być wykonywana W kraju 
przez Radę regencyjną*. 

Tak więc wielka chmura słusznego ale 
przedwczesnego ahwmenia na uzurpacyjny | 
„rząd“ polski-zagranicą ekończyła się nie- 
winnym deszczem. 


Sprawy polskie w Rosył, 


stojąc na straży porządku i praw każdego 

ebywatcla, zle zrobią ani jednego kroku w 

velu podtrzymania tego lub innego stronni- 

etwa politycznego, 

Dowódzca 1-go polskiego korpusu, fene- 
ral Dowbór-Muóśnieki, dowiedziawszy się zaś 
o wezwaniu polskich pułków do Mohylowa, 
natychmiast zarządził ich wycofanie. 

Przedstawiając te fakty, związek frontu 
zachodniego kończy: „Czy to mię nazywa 
kontrrewolucya? Tego rodzaju kontrrewolu- 
cyonistami polskie pułki były, mą i będą, 
czego już dały dowody w Stanisławowie, 
broniąc go od zagłady przed „rewolneyj- 


całe lato i jesień trwały uporczywe waiki 
obejmując zarówno ten teren jak i Chemin 
des Dames. Obecnie atak francuski kiemmnie 
się wudłuż wielkiej drogi Soissons-Laon. 
Francuzi pragną, jak to już kilkakrotnie u- 
siłowali, rozerwać w tem miejscu front uie- 
imiecki, aby podzielić go na dwie części. 
Przypomina to operacye rosyjskie, jakie 
byty podejmowane w tym roku na pograni- 
czu Bukowiny 1 Rumunii, celem których 
było również podobne rozerwanie frontu 
wschodniego. 

Wskutek nacisku francuskiego opróżniły 
wojaka niemieckie kąt terenu utworzony 
przez kunaj Aisne-Oise, biegnący od pólu 
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odwagi przystąpić do jej wykonania, choć 
jeszcze cały rok 
stawy urząd swój sprawował. Bethmann- 
tem więcej opierał sig, i przez trzy lata wy- 
trzymywał szturm skoncentrowany bakaty- 
zmu, który nieustannie urzędowo i nieurzę- 
dowo, publicznie w prasie, przez siebie ura- 
bisnej i tajnie za pomocą zakulisowych in- 

erał nacisk na rząd coraz gwalto- 


tryg wywi 
4 MA Ostatecznie uległ i pozwolił, że raz 


jeden w czteru przypadkach potworną usta- 
wę wykonano. Wykonano ją jednak w ten 
sposób, jakby całą sprawę chciano dopro- 
wadzić ad Aa r EAE ją wlasne- 
mu narodowi skutkiem oburzenia, jakie ten 
fakt wywołał w całym cywilizowanym świe- 
cie, nie wykluczając uczciwie i sprawiedli- 
wie myślących kół niemieckich. Aż przyszła 
wojna, a w ciągu niej proklamacya manife- 


o promulgowaniu tej u-|P 


przed 10 laty silnie zwarta większość anty- 
olska, która już od czasu Bismareka uchwa- 
lała z wielką gotowością wwzyetko, cokol- 
wiek przeciw nam wymyślono. Większość tu 
składa się z konserwatystów, liczących obe- 
enie 144 głosów, z 68 wolnokonserwsty- 
stów Í 78 nacyonalliberałów, rarem s 270 
posłów na ogólną Mosbę 487 członków pru- 
skiej Izby deputowanych. Pruska Teba pa- 
nów przyjęła swego czasu ustawę o wywła- 
szczeniu niechętnie, pod naciskiem groźby 
dymisył ze strony Bolowa, zawsze jednak 


znalazła się w niej większość 80 głosów za 
Ustawą, 


Przekonamy się wywła- 
szczeniowy Bzóweł zdolny > as a z 
siebie dawną skórę ! „smłenić się w anty- 


wywłaszczeniowego Pawla. 
Pr. Sel, Krysist. 


0 żołnierzy polskich. — Zarzut „kontrrewolucyj- 


rumuńskie. — List jenerała włoskiego). 


Sprawa tworzenia osobnych oddziałów 
polskich w wojsku rosyjskiem miała nietyl- 
ko zwolenników, ale i przeciwników. Na 
zjeździe wojskowych Polaków w Petersbur- 
gu część przybyłych opuściła nawet obrady, 


jaby nie głosować za formowaniem oddzia” 


łów polskich. Teraz zaś, jak można wniosko- 
wać z prasy polskiej, toczą się dalej pole- 
miki x jednej i z drugiej strony. Niektórzy 
przeciwnicy polskich oddziałów rozszerzają” 
np. pogłoski, że owe oddziały są „kontrre- 
wolucyjnymi", „reakcyjnymi* i t. d 
Trudno tutaj, na obczyżnie, wdawać się 
w ocenę tych sporów. Wrażenię ich jest w 
każdym razie niemiłe. Należy jednak od 
czasu do czaku notować fakty. Jednym z 
nich jest nn. obrona oddziałów polskich 


beenie stacyonowani niedaleko Mińska, Pi- 


pułkownik Mościcki. 

Gdy jenerał zjawił się przed frontem, 
pułkownik zdał mu raport. Następnie orkie- 
stra zagrała „Jeszcze Polska nie zginęła!” 
i jenerał zaczął objezdżać szwadrony. Na 
powitanie jenerała: „Witam was, ułani*, od- 
powiaądano mu chórem: „Czołem, panie je- 
nęrale!* Przeprowadzono ćwiczenia, zakoń- 
obne szarżą. Ułani są uzbrojeni w lance, za- 
kańczone biało-czerwonymi proporceykami. 

Dokoła pola ćwiczeń stanęły liczne poja- 
edy i samochody, którym przybyło okoliczna 
obywateistwo. Jeden z samocnodów zamie- 
niono na improwizowaną mownicę. Pułk w 
ly się wkoło, aby wysłuchać przemó- 
wiol, 

Pierwszy zabrał głos p. Ignacy Porębski, 
witając ułanów w imieniu ziemian. Ks. dzie- 


mieckie chronione są na froncie ataku 


= 


— Gościńe 


i kan Śwłatopełk-Mirski przemawiał Imieniem 
| dugyowieństwa, majster szewski St. Dobra- Francuzów muszą się obeenie zwró. ié A 
i azeayo imieniem rękodzielników i mieszczań cię Chemin des Dames, który przez eci 


„przed zarzutom „kontrrawolucyinaśei", któr 
--|ry podniesiono Świeżo z okazyi buntu fane- 
try- |rała Rornowa, Twierdzono imianuwiele, 48 


stu z 5. listopada T. z., a z nią uznanie, żo 


EEA ZZ ZSZ: R E APA DOP 0 
zmienione warunki dła Polaków po drugiej 


M 


i 


stronie dotychczasowego kordonu granicz- 
nego wymagają już teraz pownej zmiany w 
obchodzeniu się z ludnością żyjącą w dziel- 


|umfalną wiadomość: 
„W. Ks, Poznańskie ma erejel Pisma niemieckie 


potskie oddziaty sprzyjały Kornilowowi ij 


stwa polskiego, 


paikownik Tupalski imie- cie się Niemców z wyżej wspołmnianegu e t- 


w tem widziano potwierdzerie ich antyre-| niem komitetu związkh wojszowych Pola: einka może być Hankowsany przez ar er? 


nicąach sąsiednie, które według tej koncep- ran E 3 e” wolucyjrego usposobienia. Dodać trzeba, że | ków, jenerał Święcicki imieniem związku pieprzy jaciejską Od zachodu. Wskazuża Tek 
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Postanowił więc Bethmann-Hollweg, ry- 
szykując wzmożoną opozycyą potężnych or- 
ganizacyą I wpływami wszechniemieckich I 
hakatystycznych kół polakożerczych, wyr- 
wać z męczeńskiej korony antypołskich u- 
staw wyjątkowych dwa najbardziej nas ra- 
niące kolce, ustawę językową z r. 1908, za. 
braniającą Połakom na zgromadzeniach u- 
żywania języka ojczystego i ustawę o wy- 
właszczeniu. 

Z uaynięciem paragrafu językowego w u- 
stawie o zebraniach i stowarzyszeniach mógł 
się załatwić bez większych trudności. Prze- 
dewszystkiem dlatego, że sprawa ta należała 

med ferum parlamentu, a ten już dawniej, 
przed wojną, przyjął na żądanie Koła pol- 
skiego uchwałę, wzywającą radę rwiązkową 
do zniesienia paragrafu językowego, prze- 
forsowanego xa sprawą „Ostmarkenyerelnu" 
przez Blilowa. Ponieważ więc istniała już 
uchwała parlamentu, domagająca się znie- 
sienia autypolskiego paragrafu językowego, 
jedynej ustawy wyjątkowej, która oszpecala 

ustawodawstwo parlamentu, uchwała, do 
której rada związkowa, składająca się r re- 
prezentantów wszystkich rządów związko- 
„wrch Rzeszy, przed wojną się nie zastoso- 
wała, potrzebował Betmanm-Hollweg powo- 
dować tylko reasumpcy4 dawniejszej noga- 
tywnej uchwały Rady związkowej, zmienić 
ia na pozytywną i sprawa była załatwiona. 
Tak się też stało. 

Inaczej rzecz się ma z nstawą © wywła- 
szczenii Ta należy, jako sprawa wewnętrz- 
nej polityki Prus, jak ealo ustawodawstwo 


na dar Hindenburga, Poznańskie pierwsze zajmu- 


je miojsce w szeregu składkujących dzielnie. Na! 


| 103.872 wypadków świniobicia odstawiono dobro- 
|wolnie 250.000 kg. słoniny, czyli te na jedną bitą 
Awinię prwypada 2,41 kg. oryli prawie B funtów. 
Ostatnie miejsco zajmuje Weatinlia x 0,60 kg. i 
Brandenburgia x 0,44 kg. od każdej bwini, Uwaglę- 
dniając dalej stosunek ludności połskiej do nle- 
mieckiej W. Ka. Poznańskiego, wolno zspawnę 
stwierdzić, te wynik wypadł tek świetnie dla 
Księstwa dzięki ofiarności iadu polsłdego. Jak 
wyglądają wobec tego zarzuty głównego xarządu 
tow. hakatystycznego, podnoszone w sprawach 
dostarciania tywności przeciwko ładności pol 
akiej? Oo wy na to, panowie bakatyści.!" 
Panowie hakatyści ucieszyli się niezawodnie s 
tak hojnie dostarczonej polskej słoniny t będą da- 
lej robili zwoje, Są to bowiem mężowie me łatwo 
dający się wyprowadzić z równowagi Natomiast 
wydawców orgunu ugodowego w Lósznie prey- 
prawiły oytry wieprzów poznańskieh o formalny 
sawrót głowy. Gotowi budować na nich Bóg wie 
jakie horoskopy. M przecież „Kraj“ ciągle wesy 
drugich trzeźwości. - Km. 


BEE. E KC: A 


Nena „mada narodowego” zaraming, 


Wielokrotnie TARF się aj Sa a- 
sy w prasie polskiej jemiockiej właść ta- 
jemnicza, jakoby pod patronatem państw 


koalicyjnych utworzyło się na emi iig 


ciało polityczne polskie, które nazwało się 
rządem narodowym. Egzotyczne to 


niu żotnierzy polskich ze związków pułko- 
wych rosyjskich, a i przeciw wstępowaniu 
do zwiazków polskich, była ohawa, że przez 
to osłabi się „rewolucyjną armię" rosyjską, 
'a temsamen! wziaoże ewentualną raakcyę... 
Argument bądź co bądź charakterystycz- 
ny. Co zaś do sprawy Korniłowa, związek 
wojskowych Polaków frontu zachadniego 
ogłosił właśnie komunikat, wyjaśniający tę | 
ciekawą sprawę. 
Przypomniano w nim, że wedlug uchwał 
zjazdu żołnierzy polskich w Petersburgu od- 
działy polskie „w żadnym rasie nia mogą 
być użyte do żadnej akeyi wewnętrznej w 
Rosyi". Otóż jenerał Korniłow — wówczas 
był jeszcze płównodowodzacym — wezwał 
d. 87 elerpnia polskie oddziały piechoty z 
Bychowa do Mohilowa. Postuszna vozkazo- 
wi, poszły tan dwa pułki: trzaci | czwarty, 
Ale togo samago dnia otrzymały od przed- 
stawiciela polskiogo naczelnego komitetu 
wojskowego przy kwaterze głównej, pułko- 
wnika Jasieńskiego, list, brzmiący, jak na- 
stąpuje: 
Pułkowniku! 
Zawezwanie przez jenerala Komiłowa części 
8 i 4 pułku polskiej dywizyi do Mohylowa 
ma na colu utrzymanie porządku | chronę 
zilesykańców od ekscesów, jakie przy tak po- 
ważnym konflikcie mogą wyniknąć. Jako 


powiadał krótko pułkownik Mościcki. Na-lą Anas. 


koniec zabrał glos jenerał Dowbór-Muśni- 
cki, oraz Adam hr. Zamoyski, który przy- 


s 


| Również charakterystyczuem dla sytua- 


cyi jest doniesienie nłemieckie wspamina- 


wiózł odznaki honorowe, udzielone puł*o- | jące o większej czynności bojowej koło BG 


wnikowi przez króla rumuńskiego. 
krzyże z mieczami 


Są tojlU:natin, Wskazywałoby ono na to, że Prius- 
„Korony rumuńskiej", sui chcą dopomódz sobie przez atak fian- 


oraz medale wojskowe „courage et fide-|k,jyy na kanałowe pozycye Niemców, na 
lito“ x mieczami. Jeden z krzyżów Koro-| jedynie do tego nadającem się miejscu mię- 


ny rumuńskiej otrzymał pułkownik. Mości 
cki, któramu przypiął go do piersi jeneral, 
wśród okrzyków ułanów i publiczności. 

Nastąpiło odczylanie pisma szefa misyi 
włoskiej w Rosyi, jenerała Romery. Jenerał 
nadesłał je na ręce Adama br. Zamoyskiego. 
List brzmi tak: 

Z okazyi pańskiej przyszłej wizyty u 
dzielnych ułanów polskich, którzy tak się 
odznaczyli w bitwia pod Krechowieami pro- 
mę pana zakomunikować odemnie panu pul 
kownikowi, dowódcy pułku 1 wszystkim 
dzjalnym ułanom wraz z mojem pozdrowie- 
niem, wyrazy mego podziwu dla waleczna- 
go pułku, który raz jeszcze wskrzesił naj- 
wspanialsze tradycye wojskowe narodu pol- 
skiego. Nie omieszkałam zawiadomić naczel - 
ne dowództwo włoskie o dzielnych czynach 
ułanów polskich 1 mam nadzieję, że wkrótce 
będę mógł daó dwiadectwo podziwu Wło- 
ehów. 


Ułani powrócili do koszar pod wodzą 


Polacy nie mamy prawa miescać| wachmistrzów, zaś oficerowie zsiedli z koni. 
się do spraw wewnętrznych pań- | Przemawiali do nich pp. St. Chrząstowski; 
stwa rosyjskiago, to też nikt z Pola-|Jepacy Witkiewicz, Czesław ks. Światopełk- 
ków nie powinien brać żadnego udziału w | Mirski i M. 8. br. Kossakowski. W pałacu 


dzy St. Quentin a Moy nad Oisą. 

Walki we Flandryi toczą się w dalszym 
ciągu. Anglicy konsekwentnie przeprowa- 
dzają zasadę walki materyalnej. Zmasowa- 
li około 1000 bateryi i ich ogniowi zawdzie- 
czają powolne posuwanie się naprzód, jakie 

siągają w zestrzelanym terenie. Niemieccy, 
strategicy obliczają, że przy obecnych po- 
stępach ofenzywy angielskiej we Flandryi, 
może upłynąć około 80 tygodni, zanim osiąź 
gną cal swój. Rozwikłanie sytuacyi na ko- 
rzyść Anglików przyspieszyć by mogły łe- 
dynie ataki flankowe na Lille i w odeinku 
Iombartzyde - Ostende. Na razie jedn 
nie zanosi się pa to, aby ataki takie mogły 
Hezyć na powodzenie. 

Z frontu wschodniego nadeszła wiado- 
mość, bliżej jeszcze nie wyjaśniona. Miano- 
wicie Niemcy cofnęli swe pozycye na za- 
chód gd Rygi. Przed kilku dniami donosiły 
komupikaty roayjskie, że dowództwo wejsx 
wszystkie wolne rezerwy nosyjskie przerzu- 
biło na ten odcinek. Prawdopodobnie więc 
pod ich naciskiem Niemcy podjęli ruch od- 
wrotowy, którego celem — podajemy tylo 
przypuszczenia — jest wycofanie się z niez 


antypolskie, t | [cisto umiejscowiano raz w Lozannie, tozno-| obecnej walce dwóch prądów rosyjskiego spo- | bar. Hartingów odbyło si secie, W dro- | dogodnego do walk terena bagnistego, 
Tu kiej sA aże adaj AEA c: wu w Paryżu. Wymieniano już nawet szefa WAŻ ka zj > e Ca 3 przez jaki obecna linie frontu w Infiamach 
ne |. madu, na którego czele stanąć miał nie kto | poekromieniu w mieście kradzieży ł rozbo- |cze oficerów u pp. Leonostwa Waxkiewi- przebiegała. Możliwe jednak jest, iż wobec 


wlaszczenia, me było I by 

nie zwarte w nim 6 antypołska ni 

bylaby jej dobrowolnie powzięła, n 

zaś w sajmie pruskim ustawa tatniejąca mo- 

że być zniesłona tylko przez nową ustawę, 
ystkie instare 


nie mogło, bo 


-  mann-Hollweg musiał najpierw uryskać po- || 


zwolanie od eałego gabinetu pruskiego na 


wniesienie projektu zniesienia ustawy w sej- |wszystkiem była poszłakowana o współu- 
opozysył nie- |dziaż w ak „adu“. Rada wyłaśnia 


mio, JDa nczynkł, Mimo silnej 


inny, tylko Roman Dmowski. 

Obecnie okazuje się, że dzwoniono wpra- 
wdzie na emigracyi, ale w zupełnie innym 
kościele. a 


„Rada zjednoczenia mię- 
“H fnstytuoya, która przede- 


jów i t. p. wystąpień, stając xawsze w o | czów. 
bronie porządku | praw każdego obywutela, j | zza 
ale anl jednego kroku nie czyniąc tam, gdzie aa 9 

się wyłania polityczna strona tego b -Na zachodzie i wschodzie. 


nego stronnictwa. W razie jednak poważniej- 


sel pół kompanii z 2 kułomiotami Kolta. U-|ciem się Niemców. Atak francuski podjęty 
fam, że f w tak ciężkich warunkach, w ja- |został na przestrzeni 25 klm. Objął on teren 
kich znajdujemy się obecnie w Mohylłowie, |krwawych walk między Braye i Vauxaillon 


znajdziemy w sobie zasób sił, Żeby nie za-|ioraz znany z biuletynów Chomin des Da-i 


łeczeństwa. Proszę być zle gotowym do | dze powrotnej do Mińska podejmowano jesz- 


podjętago lądowania wojsk niemieckich na 
wybrzeżu na wschód od wySDy 
Moon, Niemcy liczą się s faktem, iż w tem 
sposób automatycznie odrzucą linię rosyj- 
ską przez nacisk z 1 wobec ataków 


która musi przejść wsz ye pra.| Wyjaśnień w sprawie powyższych pogło- prz 
| wodawcze, & $ Izbą deputowanych, Izbą pa. |pek, jak donosi organ Lednickiego moekie-| szych zaburzeń proszę wysłaó na obronę a-| Pienwsza faza nowej otenzywy francu- rosyjskich, oszczędzając sił, zę b R 
1 nów i zatwierdzenie przez króla, więc Belh. waskie ho Polskie“, udzieliła Świeżo pio-| jentów pańatw koalicyjnych do hotelu Brlis- |skiej w Szampanii zakończyła się cofnie- AC TE „stoj oe msm w najnizszych 
i dnia wyjaśnić. 


pyg = 
Bir 2, 


p nunnu ZIZI 


Nakatyść rozgaryczeni obrotem Rostini. 


wi i 


W prasie hakatystycznej, zwiaszcza W za- 
orze pruskim, paruje, jak zaznacza „„Dzien- 
nik Kujawski”, wiclkic 1ozgoryczenie, że 

władze państwowe pozwoliły Polakom na 
obchody Kościuszkowskie, które dały im 
Bposobność do zamanifestowania swej pol- 

tości „w sposób rażący uczucia niemie- 
tke“. Biedne uczucia niemieckie, które boli 
każdy objaw żywotności innego narodu, za- 
brały głos z szczególną siłą wymowy na ła-, 
mach „Posener Tageblattu', ktory w pol-' 
skich transparentach, flagach i pochodach: 
widzi wręcz „niebezpieczeństwo* dla inte- 
zesów pruskiego państwa. 

Pismą poznańskie nie chcą polemizować 
Z temi wyskokami podrażnionego „uczucia ' 
aiomieckiego", wychodząc ze słusznego za- 
łożenia, że trudno dogadać się z ludźmi, któ- 
tych dzisiejsza wypadki dziejowa niczego, 
hie nauczyły, a w szczególności nie uzmy-, 
slewiły im, że zarysowująca się zmianą po- 


atg! 


szydent trustu statowego p. 
Uurrp, witająe misyę japońska w nowejor- 
skiej City Hail (sali ratuszowej). Oświadczył 
on mianowicie, że Ameryka wyda do lat 
„czterech 500 miliardów dolarów na zbroje- 
„nia i na zaliczki dla państw koalicyi. „Do 
„lat czterech“? Czyżby p. Garry na tak długo 
i obliczał wojnę? Prawda, że według pism 
„szwajcarskich władze amerykańskie kontra- 
'ktują we Francyi lokale dla wojska, sztabów 
itd. na lat pięć. Zgadzałoby się więc to z 
datą, wyznaczoną przez p. Garryego. 
Tymczasem na same aeroplany wyzna- 
czono dotychczas trzy i pół miliarda dola- 
rów, czyli z górą siedsinaście miliardów ko- 
| ron. Budowa statków handlowych, które 
mają zastępować topione przez łodzie pod- 
wodn-, jest obliczona na czas najbliższy na 
5 miliardów 675 milionów dolarów. Wogóle 
| koszty dzienne Ameryki wynoszą dotych- 
czas 50 milionów dolarów miesięcznie, czyli 


powiedział p: 


CH 


jennego. Pożyczki dla koalicyi osiągnęły do 
zad : i 7:1. października 2 i pół miliarda dolarów. 
fityki rządu pruskiego wobec Polaków tkwi Obecnie idzie na ten cel mniej więcej po 60 
korzeniami swymi mocno w koniecznościach, ! milionów koron dziennie. 
fakio stwarza powszechne przeistaczanie się; Co do statków handtowych należy jeszcze 
myśli politycznej w Europie. „Europa stoi Wi zanotować, że budowa ich będzie prowadzo- 
przededniu zmian, o jakich się na początku; ną według systemu specyalnie przyjętego. 
wojny nie śniło filozofom, a pp. hakatyści, | Każdy statek będzie miał tylko po 3000 ton 
jakby nie zgoła nie zaszło, wypadają z TÓW-| pojemności. Rząd amerykański wychodzi z 
nowagi na widok czerwono-białych kokar- założenia, iż im więcej mniejszych statków 
dek i Kościuszkowskich nalepek. |  lwypuści się na Ocean, tembardziej umniej- 
„Mamy jednak zbyt głębokie i poważne jgzy sie procent storpedowanych przez ło- 


przekonanie o miłości i kulcie współobywa-; dzie nodwodne. Zatopienie statku o 30.000 
łeli niemieckich dla swych narodowych bo- 


haterów — pisze „Dz. Kujawski“ — byśmy: samem zachodem” 
chcieli ich posądzać, że pisma powyższe wy-; 30fx 
powiadają opinię ogółu niemieskiego. Nieza- | jrsz 
dowolonymi i krytykującymi będą ci, któ- 
tym tak zwana „ciętość* i brak wszelkiego 
zrozumienia dła indywidualności innych na- 
rodów wskazywały w wyborze dróg środki, 
które sprowadziły na ogół niemiecki podej-, wiątanem*. „Kaiser Wilhelm“ — „Agamem- 
runki Eh A a) EN a pa aa ‘nonem. „Barbarossa“ — ..Merkurem* itd. 
lerunku. oądzimy tez, ze głosy te cayta, ponadto, aby zwiększyć tonaż amerykań- 
swego celu i miną bez wrażenia nawet i wo- bę do komunikacyi M EA bedzie dozwo- 
bec odwołania się do władz państwowych. s 
Te bowiem — jak tuszymy — są teraz len- pobrzeżnej między portami amerykańskimi, 
szymi psychologami i umieją poprawniej czego dotychczas zakazywała specyalna u- 
czytać w duszach polskich. Bo o cóż chodzi? stay eai. ei rawhi realiri 
Społeczeństwo polskie manifestuie w sposóRiĆ 1 PE o E E szl : Ho a 
À i | SA ane p amerykańskiej i niedopuszczenie obcej kon- 
ywy 1 gorący, ze Cześć I miłość dla SWYCA kurencyi. Użyty bedzie nawet pewien rodzaj 
bohaterów zachowało poprzez wszelkie cięż- | przymusu. Mianowicie państwa neutralne, 
kie przejścia. Narodowej swej żywotności które hędą chciały otrzymać żywność z A- 
znamiona tem żywiej objawiają, że ostatnie | męryki, będą musiały przysłać po nią wła- 
lat dwadzieścia dla nich nie miało żadnego ‘sne statki. Te zaś, przed otrzymaniem ła- 
upustu. Siłą faktów wytworzył się tedy na- dunku, będą „proszene* o odbycie jednej 


, jak zatopienie okrętu o 
! tan, przynosi zaś dz'esięciokrotnie wię- 
ą szkodę. Nadto zarekwirowano, jak wia- 
domo. statki niemieckie, które z początkiem 
wojny schronily się do portów amerykań- 
iskich. podówczas neutralnych. Obecnie je 
przechrzczono. ..Vaterland'* nazywa się „Le- 


250 milionów koron według kursu przedwo- | 


ton pojemności odbywa się bowiem „takim | 


lone statkom neutralnym pełnienie służby | 


ftoj katastrofalnej dla Krakowa wiadomofci, 
jzwróciło się do namiestnictwa z prośbą o wy- 
jjaśnienie. Niestety, namiestnictwo nie mogło 
| udziclić żadnych konkretnych wyjaśnień, albo- 
wiem dotychczas nie otrzymało żadnej urzę- 
dowej wiadomości od decydujących czynników 
lo przydziale zboża pozakrajowego dla Galicyi 
zachodniej. Wskutek tego presydyum ponownie 
zwróciło się do państwowego Zakładu obrotu 
zbożem, do ministerstwa dla Galicyi i prezy- 
dyum Koła polskiego o poczynienie jak naje- 
| nergiczniejszych zarządzeń, względnie interwen- 
cyl celem uchronienia ludności krakowekiej od 
widma głodu. 

OPIEKA NAD GROBAMI W dniach 31 bm. 
i 12 listopada c inędzie się w całym. kraju akcya 
składkowa na cele opieki nad grobami pole- 
|głych żołnierzy c. i k. armii i Legionów pel- 
i skich. 

Gdy najznaczniejsza część tych ementarzy 
i grobów znajuujc się dotąd w zachodniej czę- 
fści kraju, jest niewątpliwie w pierwszym rzę- 
„dzie obowiązkiem miejscowego społeczeństwa 
dbać starunnie o utrzymanie tych cmentarzy 
i grobów, by tym sposobem w najdalsze cza- 
sy utrwalić pietyzm i wdzięczność niewygaałą 
dla tych, którzy w obronie kraju życie poło- 
żyli. 

Gdy zaś po raz pierwszy w czasie wojny 
nadarza się szerokim kołom społeczeństwa na- 
szego sposobność przyczynienia się ofiarą pie- 
niężną na cele opieki nad grobami poległych 
obrońców naszych, nie może ulegać wątpli- 
wości, że wszyscy zechcą skorzystać z niej i 
choćby skromnym datkiem przyczynić się do 
uzbierania jak największego funduszu, przezna- 
czonego wyłącznie na cele tej opieki. 

W tej myśli Komitet krakowski zwraca szcze- 
gólniejszą uwagę publiczności na tę zbiórkę i 
zachęca do ofiarności, która zresztą nie będzie 
niczem, jak tylko drobną spłatą diugu wdzię- 
czności tym, którzy w naszej obronie życie po- 
święcili. 

Komitet nie wątpi też w zupełne powodzenie 
akeyi składkowej, kióra polegać będzie głó- 
wnie na sprzedaży ralepck na groby kompo- 
zycyi p. Uziębły, odznak dostarczonych przez 
centralny Komitet i wilokówek, przedstawia- 
jących cmentarze wojenne. Sprzedaża zajmą 
się uproszone panie w dniach powyżej poda- 
| nych, ewentualnie także już w najbliższą nie- 
'dzivie 28 b. m. 

i W dniu 1 listopada o godzinie 12 w połu- 
dnia wygłoszony będzie w Kinie Opieka od- 
| czyt. ilustrowany obrazmi świetlnymi kilku- 
dziesięciu cmentarzy wojennych. Bliższe szcze- 
„góły podadzą ogłoszenia. 

WYSTAWA W ZWIĄZKU ARTYSTÓW 


| 


i 
| 


| 


f 


| 
| 


strój tak podniosły i światecznv. Nie wiemy 'podróży między dwoma portami amerykań- 
też, by poważne koła niemieckie czuły się'skimi i dopiero po jej wykonaniu żywność 
dotknięte. Przeciwnie, są nam z poważnej | dostaną. i 

strony niemieckiej „znane oświad-| (Co do wojska, to niedawno telegrafow 
czenia, wyrażające uznanie dla. go- lord Northcliff do pism londyńskich, że obe- 
dności, z jaką społeczeństwo polskie ob-' gnie mają Stany pod bronią półtora miliona 
uhodziło swe święto. | żołnierzy. Dawna armia regularna, wzmoc- 


POLSKICH (Szpitalna 21) obejmuje całą ko- 
lekcyę dzieł kościelno-dekoracyjnych Jana Bu- 
ął | kowskiego, która wobec rozległej działalności 
jartysty w tym kierunku budzi żywe zajęcie. 
Tego rodzaju kartony, jak: do polichromii ko- 
ścioła św. Józefa w Krakowie, kościoła para- 


4 


Tylko hakatyzm wije się z bólu, jakby wi 
wieszczem przeczuciu, że dni jego w. 
»4 policzone. | 


Komentarz do sprawy ewangelików. 


Omawiajac sprawę nieprawego synodu’ 
ówangielickiego w Łodzi i próbę zgermani- j 
zowania tego kościoła w Królestwie Pol- 
skiem zauważą piotrkowski „Dziennik Na- 
sodowy: 

Sprawa cała ma jeszcze jedną charaktery- j 
styczną cechę. Zjazd krajowy ewangielicki | 
znołano w przededniu intronizacyi Rady! 
Regencyjnej. i 

Wiadomo, że wszechniemcy nie godzą się 
na politykę w sprawie polskiej zainauguio- 
waną aktem 5 listopada, a nie będąc w sta- 
nie zniweczyć tego obowiązującego przed | 
ówintem faktu dokonanego, dążą do spara-- 
fiżowania go przez tego rodzaju kroki, jak 
wyżej wspomniane, usiłując zniechęcić spo 
teoeeństwo polskie do pracy państwo-twór- 
czej w przymierzu z państwami centralnemi. 

Teki jest cel niefortunnego synodu łódz-| 

co i dających się łatwo przewidzieć na- 


13w. 
Wszechniemey oddawna stawiali żądanie, 
aby zabezpieczyć stanowisko niemczyzny| 
w Polsce za pośrednictwem kościoła ewan- 
Eo, zanim władza rządowa przej- 
2i8 w ręce polskie. 


— 


Ameryka i wojna. 


Z z3 oceanu dochodzą nas dotychezaa lu-| 
źne tylka wieści o przygotowaniach wojen- j 
nych, jakie przedsiębiorą Stany Zjednoczo- | 
ne. Najważniejsze zebraliśmy poniżej, aby 
uzyskać pewien przeglad, interesujący ze, 
wzgł'du na zapowiedzi, jakie łączą się w 
prasia z przyszłem wystąpieniem Ameryki 
na terenie wojennym. 


t 
` 
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W drzóch kierunkach zbroi się Ameryka. 
Finansowo i militarnie. Właśnie będzie roz- 
pisaną druga pożyczka wojenna, zaś rezuł- 
tat pierwszej „wolnościowej”, jak ją nazwa- 
ne urzędowo, godzien jest uwagi. Rozpisana 
na dwa miliardy dolarów — po kuria po- 
kojowym dziesięć miliardów koron — osią- 
guela 3.085,226.850 dolarów, czyli o 50 pro- 
cent bez mała ponad subskrypcyę wyzna- 

oną. Podpisało razem 4 miliony osób, z 
tych dwadzieścia jeden subskrybowało po 
5 milionów dolarów, albo wyżej, tak, że ra- 
zem złożyły 190 milionów dołarów. Reszta 
subskrybentów, 3,96 miliona, podpisała kwo- 
ty miedzy pięciu dolarami a dziesięciu ty- 
siącami. 

Pisma zapowiadają, że rezultat pożyczki 
mastępnej będzie jeszcze poważniejszy. I tak- 
hy być musiało, jeżeli Ainervka w istocie 
rnysię tzueić na szalę tyle zlota, jak to za- 


niona ochotnikami, doszła do 400.000 żoł- |fiafąego w Skrzyszowie, dekoracyi mozaikowej 


nierzy, gwardya narodowa zaś do pół milio-| dla katedry ormiańskiej we liwowie, w. 
na. Ponadto pierwsza rekrutacya o ZER: dla kościoła w Łańcucie, "a ahi amer, 
wa dała 700.000 żołnierzy. Obięto nią część model plastyczny ołtarza 1.59 WYS., dają nie- 
roczników od lat 21 do 80. We Francyi ma! zwykły wgląd w ten dzieł sztuki. 
znajdować się już pół miliona z górą, z tego; Jako dalsze dzieła z tego zakresu występują 
połowa w obozach ćwiczeń, reszta w rezer- | nowo nadesłane: J. Raszki Ukrzyżowany, rzeż. 
wach frontowych. Mówi się również o po-| ba; projekt ogromnej figury z kościoła 00. Je- 
słaniu Amerykanów na front rosyjski. Może j7uitów w Krakowie; P. Stachiewicz: krajobraz, 
w tym calu przygotowuje się kolej syberyj-|„Św. Rodzina" i „ M. B. Ostrobramska“, trans- 
ską bardzo forsownie do przewozu wojska |ponowana z ostrobramskiego oryginału; L. Sta- 
i amunicyi, a to kierunkiem inżynierów |siaka „Św. Tomasz z Akwinu“; St. Fabiiań- 
amerykańskich. Tak wyglądają niektóre |skiego bogaty projekt ołtarza; Br. Olszewskie- 
szczegóły przygotowań zaoceanowych, ze-|go ołtarz kompozycyjny „Św. Rodzina, jako 
stawione według dotychczasowych informa-| wzór pracy“ (temat kaznodziejski); St. Gettera 
cyj. Plutus. |w. Jan Chrzciciel“ moża w marmurze. Dzie- 
ła te dają, zw!aszeza "e. ks. prabrszczom dążą- 
cym do odbudowy zniszoconych wojną kościo- 
łów, sposobność zapozeanią się z tem dzi:łem 
twórczości u nas i są naoczną informacyq. 
Nadto szereg Obrazów treści Świeckiej nade- 
słali: VI. Hoffman, S. Małachowski, Br. Mal- 
kowski, Sz. Müller, Fr. Turek, I. Steinhilberó- 
wna, St. Stehlikówna, A. Oleś, Br. Vopalka 
i wielu innych. 
ODCZYT O PACYFIZMIE. Sędzia powiatowy 
Dr Hubischta w wygłoszonym onegdaj w sali 
Uniwersytetu Jagiell. odczycie o pacyifinmie 
Z miasta. poruszył nader ciekawe 1 aktualne w chwili obs- 
Z DZIAŁALNOŚCI K. B. K. Z Książęco- enej problemy, dotyczące nowego ustroju mię- 
Biskupiego Komitetu pomocy otrzymujemy za. dzynarodowego, koniecznego dla uniknięcia 
wiadomienie, iż z powodu wyczerpania się fun- | wojen w przyszłości i utrzymania trwałego po - 
duszów K. B. K. nłe może uwzględniać do No-|koju. W krótkim szkicu historycznym przed- 
wego Roku podań o subwencye od nowo po-|stawił prelegent, iż myśl pokoju trwałego snu- 
wstających instytucyj dobroczynnych. Zwła- |je się jak nić czerwona przez cały ciąg hi- 
szcza wobec tego, że główne źródło dochodu | storyi, począwszy od źródeł kultury umysło- 
K. B. K. „Komitet generalny dla ofiar wojny | wej, wykazywał systemy filozoficzne uczonych 
w Vevey“, nie może nadal zasilać kasy Ksią- | zwolenników idei pokoju od Platona do Kanta 
tęco-Biskupiego Komitetu, środki przy najwięk- |i skreślił ruch pacyfistyczry ostatniego wieku, 
szej Oszczędności starczyć mogą ledwieęna | ruch liczący za granicą milionowe zastępy. 
podtrzyinanie „niezbędnych instytucyj, dotych-| Nowy ustrój międzynarodowy, zalecany 
czas powołanych do życia.: Jest nadzieja, że | przez prelegenta, oparty na zasadach wolno- 
stosunki zmienią się po Nowym Roku, dzięki | ści, równouprawnienia i sprawiedliwości wobbc 
„Tygodniowi K. B. K.“ (od 23 grudnia b. r. narodów, mialby wprowadzić nowe urządzenie 
do 1 stycznia 1918), który w całym kraju da | międzynarodowe, jak: 1. obligatoryjny, t. j. 
społeczeństwu naszemu sposobność pospiesze- przymusowy trybunał rozjemczy narodów, ma- 
nia z pomocą nieszczęśliwym braciom. |iacych stworzyć ligę pokojową; 2. rozbrojenie, 
DALSZY BRAK MĄKI I CHLEBA, Prezy-!a tylko jako środek prewencyjny czasowo ar- 
dyum miasta ogiasza: Wobec braku mąki | mię międzynarodową; 8. jednolitą politykę so- 
spowoilowanej tem niemożności wypieku chlłe-| cyalną przez socyalną ochronę warstw pracu- 
ba w Krakowie. prezydyum miasta poczuwa ' jących; 4. zdemokratvzowanie ustroju pań- 
się do obowiązku zawiadomić mieszkańców, | stwowego, a wreszcie 5. rozwinięcie prawa na- 
że pomimo ogłoszonego w tutejszej prasie przod |rodów w szczegółach ważnych, jak np. co do 
kilku dniami znanego telegramu państwowego | konwencyj handlowych, sanitarnych itp. 
Zakładu obrotu zbożem o wysłaniu 150 wago- | Szczegółowiej zatrzymywał się prelegent nad 
nów poza-krajowego zboża do młynów zacho- |instytucyą sądu  rozjemczego i rozbrojenia, 
dnio-galicyjskich, tudzież również znanego już: przyczem zbijał zarzuty, aby pacyfizm był uto- 
telezraficznego zapewnienia ministerstwa gali-į pią i dowodził, iż myśl pokoju trwałego jako 
cyjskiego, iż ilość ta na interwecyę tegoż mi-;etyczna da się w drodze ewolucyi przyoblec 
nisterstwa została nawet podwyższoną do prze-| w kształty realue; uświadomiona opinia pu- 
szło 300 wagonów, niestety, jak się dowiadn-|bliczna powinna w tym kierunku przyczynić 
jemy, młyny zachodnio -galicyj-isię do najrychłejszego wprowadzenia w czyn 
skie nie otrzymały dotąd żadnego urzadzeń pazylistycznych. 
przydziaiużboża pozakrajowego.| DZIECKO POD KOŁAMI TRAMWAJU. 
rezydcum miasta uarychmiast po otrzymaniu, Wczoraj koło godziny 4 pe południu wyda- 
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rzły sią nowy nieszczęśliwy wypadek tramwa- 
jowy, który pociągnie za sobą w najlepszym ra- 
zie ciężkie dozgonne kalectwo ofiary. Na ulicy 
Floryańskiej, koło cukierni Michalika, wpadł 
pod koła tramwaju pięcioletni Mieczysław Ko- 
stllek, syn stróża domu pod 1. 45. Nieszczę- 
śliwe dziecko wybiegło z bramy domu na tor 
tramwajowy w momencie, gdy właśnie nadjeż- 
dżał wóz, pod koła którego wpadło i doznało 
smiażdżenia prawej nogi poniżej kolana. We- 
zwany lekarz Pogotowia przewiózł ofiarę fa- 
talnego wypadku na oddział chirurgiczny szpi- 
tala św. Łazarza. gdzie dokonać musiano am- 
putacyi nogi. W ciągu tygodnia jest to drugi 
wypadek ciężkiego kalectwa, spowodowany 
przez tramwaj. 

AFERA WĘGLOWA. Przed kilku tygodniami 
głośną była we Lwowie afera „dostawcy** wę- 
gla Towarnickiego, aresztowanego pod zarzu- 
tem oszustwa. W ciągu Śledztwa Towarnicki 
obciążył kilka osób zamieszkałych w Krako- 
wie. Z tego powodu przybył do naszego miasta 
sędzia Śledczy, p. Latoszyński, który przesłu- 
chuje obwinionych. 


Z Polski I ze świata. 


POŻEGNANIE KS. Z. LUBOMIRSKIEGO. | 


Z Warszawy donoszą: W pięknie przyozdobio- 
nej sal portretowej magistratu, przybranej zie- 
lenią i białemi chryzantemami, oraz świeżym 
portretem ks. Lubomirskiego, pędzla prof. Len- 
ca, odbyło się w dn. 23 b. m. pożegnanie ks. 
prezydenta, powołanego do Rady regencyjnej. 
W sali zebrało się przeszło 100 osób, oprócz 
prezydyum magistratu, ławników etc., przybyła 
delegacya Rady miejskiej, oraz wybitniejszych 
obywateli. Uroczyste zebranie zagaił burmistrz 
inż. Piotr Drzewiecki, witając obeenych, po- 
czem cdczytał pismo, otrzymane od ks. Lubo- 
mirskiego z zawiadomieniem o złożeniu przez 
niego godności prezydenta stoŁ m. Warszawy. 
Po przemówieniach burmistrza Drzewieckiego 
i Dr Rychlińskiego, Dr Wacław Mączkowski 
odczytał adres, wypisany na pergaminie, ozdo- 
bionym rysunkiem p. Kopczyńskiego. Adres 
zamykają podpisy burmistrzów, członków ma- 
gistratu, ławników, urzędników i członków de- 
legacyi. Z kolei p. Edw. Zienkowski, naczelnik 
wydziału finansowego, przemówił w imieniu u- 
rzędników, poczem zabrał głos książę prezy- 
dent. I'o przemówieniu księcia rozległy się rzę- 
siste oklaski. 

Podczas zarządzonej przerwy ks. prazydent 
przyjmował przedstawicieli cechów rzemieślni- 
czych i rozmawiał z wybitniejszymi ich przed- 
stawiciełami. Imieniem cechów wygłosił mową 
p. Paweł Nowicki. Po przerwie odbyło się 
zwyczajne posiedzenie magistratu już bez u-! 
działu księcia. 

REKWIZYCYA DZWONÓW NA PODHALU. 
W „Gaz. Podhal.“ czytamy: Rozpoczęła się re- 
kwizycya dzwonów w tutejszym powiecie. 
Nie bardziej nie znamionuje ducha religijnega 
naszej ludności, jak sceny przy zdejmowaniu i 
zabieraniu dzwonów. Takie soeny miały miej- 
Bco w Szafiarach, w Nowym Targu 1 t. č. 
tiom kobiet uniemożliwiał %ołnierzom prace w 
spełnieniu rozkazu. 

„NEDOZWOLONY JĘZYK“. Tow. kredyto- 
we ziemskie we Lwowie z okazyi ustanowienia 
ozłonków Rady regencyjnej wystosowało depe- 
szę powitalną na ręce Rady regenoyjnej do 
Warszawy. Depesza wystyllzowana była w ję- 
zyitu polskim. Urząd telegraficzny we Lwowie 
odmówił przyjęcia depeszy a powodu „niedo- 
zwolonego języka”. 

POMOC DLA URZĘDNIKÓW PRYWA- 
TNYCH. „Kur. lw.“ donosi: W lokalu Tow. 
ubezp. urzędników prywatnych, które zatni- 
cyowałó wdrożenie akeyi pomocy dla tej ka- 
tegoryi urzędników, odbyło się posłedzenie 
ankiety, na której redaktor Fryling i dyr. Za- 
wadowski zdawali sprawę z zabiegów, poczy- 
nionych w tej sprawie z początkiem b. m. w 
Wiedloiu. Jak wiadomo, zajęło się tą sprawą 
gorliwie Koło polskie, a szczególnie poseł Dr 
Głąbiński, ministrowie Ówikliński i Twardow- 
ski i sekretarz ministr. galic. p Neumann. U- 
dzielenie wydatnej pomocy dla licznej rzeszy 
urzędników prywatnych przyrzekli deputacyi 
ministrowie Seidler, Wimmer i Toggenburg. 
Sprawozdanie delegatów przyjęto do wiadomo- 
fcl i wyrażono im podziękowanie za energiczna 
zajęcie się sprawą. Uchwalono też wysłać po- 
dziękowanie ks. Pawłowi Śapleże, który stal 
na czele deputacy. Po dyskusyi uproszono dy- 
rekcyą Tow. ubezp. urzędników pryw. o wysła- 
nie urgensów do wszystkich czynników docy- 
dujących I o możliwe przyspieszenie akcyi po- 
mocy, która tylko w tym wypadku może być 
owocną, jeżeli uskutecznioną zostanie najry- 
chlej. Pomoo ma być udzieloną w podwójnej 
formie, a to przez udzielenie zasiłków bezzwro- 
tnych i długoterminowych pożyczek. 

Z ZATORA donoszą nam: W dniach 15 i 16 
z. m. bawił tutaj Najpnzew. Ksiażę Biskup Sa- 
picha, udzielając młodzieży Sakramentu bierz- 
mowania. Obecność dostojnego gościa poruszy- 
ła całą okolieę i mile zapisała się w pamięci 
licznych uczestników tejże uroczystośsi. 

Dnia 14 b. m. odbył się obchód Kościuszkow- 
aki z bardzo skromnym programem, gdyż °- 
graniczył się do uroczystego nabożeństwa w 
kościele, w czasie którego okolicznościowe ka- 
zanie wygłosił ks. Wójcik, katecheta z Kra- 
kowa. Po nahożeństwie na placu przed zam- 
kiem przemawiali wójt p. Leszczyński, oraz 
Dr Grzybowski. Z przykrością zaznaczyć na. 
leżało nieobecność wielu członków Komitetu, 
oraz młodzieży szkolnej, która zazwyczaj lozny 
udział bierze w innych obchodach. 

O FABRYKĘ CELULOZY. Do Wiednia przy- 
była imieniem żywieckiego wydziału powiat. 
deputacya, złożona s prezesz Rady pow. Dra 
Idzińskiego i członka wydziału powiat. Bielewi- 
cza. Deputacya przybyła w sprawie fabryki ce- 
lulozy, która ma powstać w powiecie, a na 
którą ministerstwo skarbu chce nałożyć nad- 
mierne podatki, któreby uniemożliwiły tunk- 


cyonowsnie tej fabryki. Ieputacya, prowad?oa 
na przez posłów (igi imeni 
biję i Hallera, odbyła ku 
„dowskim i ministerem SN 
| POLSKIE 8 KL, GIAN. 
TROGRODZIE otwarte tało — jak donosi 
nasz korespondent z Kopeuhagi — przez Tow. 
Szkoły średniej, pod przew. inż. St. Brzcziń- 
skiego. Poświęcenia zakładu dokonał ks. bi. 
skup Cieplak. Napływ uczenic jest duży. Kie- 
rowniczką zakładu jest p. Jadwiga Moszyńska, 

ANTYMILITARYŚCI.  „Ausforchungsblatt* 
Nr 96, namiestnictwa styryjskiego. po- 
szukuje następujących kandydatów ra. 
binaekich, obowiązanych do jawienia sią 
do przeglądu pospolitfxów: Adlera Qzyasza z 
Pilzna. Muellera Gedaliacha z Jasła, Rotten- 
berga Leiba z Limanowej, Krischera Chaima 
z Jasła, Leithera Natana z Zawałowa, Isselą 
Judę z Pilzna. Ten sam wykaz obejmuje rów- 
nież 18 glicyjskich współwyznawców wyżej 
wymienionych osób. f 


©, Łazarskiego, Doe 
ieyę z min. Twar- 


REŃSKIĘ W PIO- 


` Zawładomienia j komunikaty, 
KONKURS na posadę kierownika gtmna- 
jzyum prywatnego z prawem publ. w Kolbuszo- 
wej, z płacą 3600 kor. i posadę historyi i geo- 
grafii z płacą 3100 kor. Fosady zaraz do obję- 
cia. 


Zarząd Tow. Szkoły gimn. w Kolbuszowej. 

ARTYSTYCZNA WINIETA GROBÓW. Z „Ros 
jdziny sierocej" komunikują nam: Artystka p. Ry- 
ohter-Janowska ofiarowała na rzecz sierotek wo 
jennych „Rodziny Sierocej* prześliczną winietą 
na groby. Na białem tle w obramowaniu artysty- 
cznie ułożonem x odznak legionowych, widnieja 
katakumbowa lampka, obraz życia pierwszych 
I SE Ale ona właśnie zgasła. Wydobywa 
sią z niej czarny dym, który płynie coraz wyżej, 
itworząc Ooraz szerszą i jaśniejszą drogę. Winietą 
nahyó można po 20 hal w handlach papieru a w 
iDzień Zaduszny na cmentarzu przy stolikach 
„Rodziny Bierocej". 

MEDAL PIŁSUDSKIEGO. Wykonany przez 
prof. Konstantego Laszczze medal z portretem 
brygadyera Józefa Piłsudskiego sostał obecnie 
wybity w srebrze. CI którzy medal srebrny %am5- 
‘wili mogą odebrać go w kancełaryi Towarzystwa 
za złożeniem 100 K za eszemplarz. 
| ZEBRANIE TOWARZYSKIE. W sobotę 27 bm. 
lo godz. 4 w Czytelni Polsk. Zw. Niewiast KRatoli« 
lekich (ul. Szczepańska 5) odbedzie się towarzy- 
skie zebranie z pogadanką dyskusyjną Wstep 
dla członków i wprowadzonych przez mich gości, 


i 
i 


ODZNACZENIA. „Wiener Ztr.“ ogłasza: Ce 
aarz nadał złoty krzyż zasiugi na wstędze medalu 
waleczności: oficyałowi podatkowemu Tadeuszo- 
¡w| Zajączkowskiemu ł komisarzowi skarbowe:nu 
iL klasy Alfonsowi Uhligowi. 
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Repertuar I Programy 
Teatrów na stronicy 4-ei. 


Wiadomości gospodarcze.- 


PRALNIA SPÓŁDZIELCZA, W dwttygodni. 
ku „Spałem', organie warsz. Związku Stow. 
ywogy QB, „© my Dowodem, że koopera- 
oys ma zastosowanie i przynosi korzyści w ka 
żdej dzledzinie gospodarstwa domowego, moża 
być następujący przykład: Przy związkach za- 
wodowych robotniczych w Łodzi powstała w 
zeszłym roku pralnia spółdzielcza „Samopo- 
moc“. W obszernym lokalu mieszczą się kotly 
z goręcą wodą, odpowiednia ilość wyżymzezik, 
wirówka do suszenia bielizny i t. p. urzedze- 
nia, które pozwalają 25 ludziom jednocz:śuia 
wykonywać pracę. Pralnia obsługuje okolo 
1000 osób tygodniowo. Za godzinę korzysta- 
nia 7 urządzeń pralni płaci się tylko 12 fenigoów. 
Bieliznę przynoszoną do prania piorą i prasują 
utrzymywane w tym celu spertyalno praczki. 
Za pranie nadesłanej bielizny płaci sią o wiela 
taniej. niż w pralniach prywatnych. Przy pruni 
|istninje skład artykułów Biezbędnych przy pra- 


"niu: mydła, sody i t. p.; korzystający z praini 


otrzymują artykuły te ze składu po zniżonej 
cenie. W dzisiejszyck warunkach. kiedy myd'o 
1 opał dosięgły cen tak wysokich. pralnia od- 
daje ludności uboższej poważne using, 

JEDNODNIÓWKA „KUPCA W Pornuniu 
opuściła prasę Jednodniówka „Kupca”, poświę- 
cona sprawom gospodarczym, społecznym i 0- 
światowym społeczeństwa polskiego. Bogata 
trość zeszytu, ozdobionego  licznemi zdjeciami 
totograficznemi zasłużonych w Wielkopolsce lu- 
dzi na polu gospodarczem, oraz autorów zamic- 
szczonych prac, zawiera wiele cennych rozpraw: 
i artykułów. Między innemi znajdujemy w Je- 
dnodniówce następujące prace: Spółki Księ- 
stwa, Prus Zachodnich w r. 1916 i Spółki ślą- 
akie w r. 1916, przez Tadeusza Adamczewskie- 
go; Wojna a Bank Związku spółek zarohkc- 
wych; Bank przemysłowców; Bank handlowy 
w Poznaniu; Nasze apółki w cyfrach; Najbliższe 
zadania polskich stowarzyszeń kredytu drobne- 
go w byłym zaborze rosyjskim, przez Wład. 
Sztromajera; Wpływ wojny na finanse państwo- 
we, przez Romana Komierowskiego; Spółki 
rzemieślnicze po wojnie, przez Dra Karasiewi- 
cza; O jednostrouność instytucyj finansowych, 
przez ks. Dra Kamiła Kantarka; Nowe zadania 
banków, przez Dra E. Piechockiezo; Przysz:©*ć 
Centrali drzewnej, przez L. Mikołajczaka: Od- 
budowa społeczeństwa polskiego, przez Z. C.; 
Wychodźtwo a odbudowż kraju, przez L Bar- 
|ciszewskiego. W dziale „Odbudowa kraju: Xii- 
ka myśli w sprawie odbudowy Galieyi, jr «z 
Dr Maks. Thuliego; Odbudowa na ziemiach pal- 
skich, przez Jana Świderskiego; Odbudowa lu- 
dzi i U źródła cyfr (Biuro statystyczne Cen- 
trali odbudow Gulicyi), przez Fr. Sal. Krysia. 
ka; Zaniedbana placówka, przez S. K. Gro- 
blińskiego; Związek Tow. kupieckich z sie- 
dzibą w Poznaniu; Dziesięciolecie zjednoczenia 
młodzieży kupieckiej; Z trzech zaborów, przcz 
Aug. Porębskiego i w. in. Wydawnictwo jest 
cenną skarbnicą informacyj w tak ważnych 
w obecnej dobie sprawach gospodarczych, 8po- 
łecznych i handlowych nietylko dla Wielkopol- 
ski, ale i dwóch innych dzielnie Polski. 
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| Wioski teren. 

[| =" 4 . . 

| Wykorzystując sukces przełamania fron- 
iu koto Fiiczu i Tolminy, kilka naszych Gy- 


40.000 jeńców, 300 dzie! 


Wiedeń, dnia 27. października 1917. 
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d iwizyi orze naprzód poprzez Karfreit i Rom- 
„ Urzędowo ogłaszają dnia. 26. października | njee, Wojska skrzydła półaocnego drugiej 
4017: armii wioskiej, o ile nie dostały się do nie- 
woli, zostały odrzucone i cołają się. Prąs 
niezowstrzyitanie naprzód wojska niemie- 
ekie i austro-węgierskie, współzawodnicząc 
ze sobą, przekroczyły cele, jakie im wytknię- 
to i odrzuciły nieprzyjaciela z silnych sta- 
nowisk tylnych, położonych na wzgórzach, 
a na których nieprzyjaciel usiłował utrzy- 
io okolicy Monte San Gabriele, złamano | mać się. Pod naszym naciskiem zaczęli Wło- 


Włoski teren: 

(Wojska austro-węgierskie 1 niemieckie, 
walczące nad środkowym biegiem Soczy, 
prąc dzielnie naprzód, przekroczyły linię 
Kartreit—Auzza. Ruchom ich sprzyja od 

zoraj rana piękna pogoda. Również na 
ogó Bainsizza—Heiligengeist, aż 


opór Włochów. Nieprzyjaciel porzca wszy-|si opróżniać także płaskowzgórze Bainsiz- 
stkie te ofszary, których posiadanie okupił | za—Heiligengeist. Na kilku miejscach wal- 
w jedenastej bitwie nad Soczą życiem wielu | czymy już na ziemi włoskiej. Liczba jeńców 
tysięcy. Na płaskowzgórzu Krasu przy nie-| wzrosła na 30.000, zdebycz na więcej niż 
zmienionem położeniu rozwinęły się miejsca- | 300 dział, w tem wiele ciężkich. Piękna po- 
mi ożywione walki. goda jesienna sprzyjała wczoraj 
ściom bojowy. 

Pierwszy jen. kwatormistrz Ludendorff, 


czytno- 

Uderzenie sprzymierzonych zdołało w ciągu 
dwóch dni walki zachwiać liniami nieprzyja- 
cielskiemi na przestrzeni 50 km. Wśród co- 
fających się Włochów powstaje często naj- 
większe zamieszanie. Liczne związki ich 
wojska musiały, odcięte zupełnie, w otwar- 
tem polu złożyć broń. W ręce sprzymierzo- 
nych wpadły wieikie masy dział wszystkich 
kalibrów oraz nie dający się jeszcze przej- 
tzeć materyał wojenny. Jedna z dywizył 
austro-węgierskich zabrała sama tylko nie- 
przyjacielowi na południowy zachód od Tol- 
minu 70 dział. Dotąd przeprowadzono przez 


Wielka bitwa we Flandryi, 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem. 
Dzisiejsze wałki we Flandryi rozwinęły się 
w wielką bitwę. Silna akcya Francuzów i 
Anglików pod Bixsckcete do linii kolejowej 
Rawulers—Vpres i po obu stronach drogi Me- 
nis—Ypres załamała się, mimo Kilkakrot- 
nych ataków, krwawo w tym obszarze 0- 
bronnym. Nad kanałem Oise—Aisne słaba 
działalność bojowa. Na wschodzie nie waż- 


miejsca zborne wojsk sprzymierzonych prze- | nago. Na włoskim froncie posuwają się nasze 


dział. jeńców i zdobycz rosną z godziny na g 


Wschodni i albański teren. dzinę. 


Nie było zmiany. 
Szef sztabu generalnego. 


Bitwa nad kanatem Aisne-Dise. 


Komunikat francuski. 


Wiedeń. Komunikat francuski z 24. bm. 
godz. 11 w nocy: Na półnoe od Aisny, na 
naszym froncie, sięgającym od góry M ai- 
piej, którą zupełnie zajęliśmy, aż do Cha- 
vignon, skazała się niemiecka artylerya 
szczególnie czynną w odcinku La Roye- 
re, Les Bovęttes i w okolicy fortu 
Malmaison. Nieprzyjaciel nie podejmuje 
żadnej akcyi piechoty. Wysłane przez nas 
w okolicy Chavignoni Vaudesson 
patrole, przyprowadziły wielką liczbę jeń- 
ców. Potwierdza się, że samochody sztur- 
mowe odegrały podczas wczorajszego ataku 
ważną rolę. Liczba jeńców, 


Ostatnie wieści z nad Soczy. 


Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera praso- 
fwa, wieczorem. Zwycięstwo na południowym 
zachodzie rozszerza się w dałszym ciągu. 
Liczba jeńców i łup zwiększa się z każdą 
godziną. 

Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera praso- 
wa. Liezba jeńców, wziętych do niewoli na 
sięga da 


terenie południowo -zachodnim, 


40.000 
<m 
m . Je wziętych od 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 27. października 1917. 


Urzędowo ogłaszają dnia. 26. października 
4917: 


ryału wojennego. pozostałego w naszych rę- 
kach, który od kilku dni nie mógł być usta- 
lony, można było naliczyć dotychczas 70 
dział, 80 minierek i 80 karabinów maszyno- 
wych. W Szampanii urządziliśmy w okolicy 
górzystej dwa wypady: jeden na północny 
wschód od Prunoy, drugi koło góry W y- 
sokiej. Wzięliśmy 15 jeńców. Na prawym 
brzegu Mozy żywa działalność artyleryjska 


Zachodni terea: 

Grupa wojska ks. Ruprechta: Wzdłuż ea- 
łego froniu we Flandryi był wczoraj przez 
dzień i w nocy ogień artyleryi ożywiony. 
Szczególnie sitaym był ogień sq lazu ITeut- 
houlst do Hollebeke i wzmógł sią rano do 
napięcia ognia hiraganowcgo, Nocne ataki 
częściowe Anglików i Francuzów rozbiły się 
wszędzie przed naszemi liniami. Według do- 
tychezasowych wiadomości, gdy się rozwi- 
dniło nastąpiły na kilku miejscach frontu 
ataki nieprzyjaciela. j 

Front następcy tronu: Po silnem przywo- 
towaniu egniowem ruszyli Francuzi z pół 


mont, 


POWSTANIE W ARABII. 

Konstantynopol. B. Kor. Sprawozdanie 
kwatery tureckiej z dnia 25 bm. Front kau- 
kaski. W centrum lewego odcinka udare- 
mniono próbę ataku nieprzyjacielskiego. 
Powstańcy, którzy się okopali w pobiiżu 
kolei arabskiej zostali rozbici, przyczem za- 
dano im wielkie straty. 
GB R. O ZO o ZION 


Dymisya gabinetu Bosellego. 


Zurych. B. Kor. 26. paźdz. Wioska Izba 
deputawanych odrzuciła po wysłucha» 
niu mowy ministra spraw zewnętrznych So- 
nonnina porządek dzienny, który brzmi: Izba 
przyjmuje do wiadomości oświadczenie rzą- 
du — 314 głosami przeciw 96. — Prowizo- 
ryum budżetowe zostało uchwalone tylko 
na 2 miesiące 281 głosami przeciw 36. Gar 
binet Boseliego zgłosił dziś swoją 
dymisyę. 

Wiedeń. Telefoneme» Drogą na Szwajcar 
ryę donoszą, iż następcą włoskiego premie- 
ra Bosellego ma być Orlando. 


Sonnino o Polsce. 


Zurych. B. kor. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby włoskiej minister spraw zewnętrz- 
nych, Sonnino powiedział między innemi, że 
jest rzeczą naturalną, ż8 Ros y a przechodzi 

teraz okres wewnętrznych trudności, ale 
można się spodziewać, że rosyjski naród doj- 
dzie do przekonania, że ochrona jego wolno- 
Ści jest związana z obroną przeciw zewnę- 
trznemu nieprzyjacielowi. Rosyjski minister 


nocnych stoków Chkemin des Dames w fasex 
JAilieite. Atak ich natrafił na znajdujące się 
na przedzie wojska, które poprzedniej nocy 
ściągnięto na południowy kraniec lasu Pi- 
non, a które po krótkiej walce cofnięto na 
północny brzeg kanału Oise—Aisne. Nie u- 
dało się przytem wywieźć w zupełności ma- 
teryału działowego, który przed ostatnimi 
dniamł walk ustawiono w zniszczonym zu- 
peints strzałami lesie Pinon. Na innych czę- 
ściach pola walk po odparciu z powodzeniem 
ntaku nieprzyjacielsk. przełożono planowo 
nasze linie poza kanał koło miejscowości 
Chavignon i na południe stamtąd. Nieprzy- 
jaciel próbował później kilkakrotnie przejść 
przez nizinę kanału, lecz wszędzie odrzuciły 
go nasze wojska bojowe. Na wschodnim 
brzegu Mozy dzielne bataliony dolno-saskie, 
uzbrojone w miotacze płomieni, zdobyły 
francuskie stanowiska w lesie Chaume o 
szerokości więcej niż 1200 metrów. Poko- 
bały one załogi i przywiodły jeńców, Kilka 
przeciwataków nieprzyjaciela, wykonanych 
celem odzyskania utraconych rowów, zła- 
mało się bezskutecznie wśród krwawych 
strat, W obrębie innych armii wśród burzy 
| deszczu przyszło tylko do walk oddziałów 
wywiadowczych, 


Ze wschodniego terenu wojny i z Mace- 


cznie prawo polskiego narodu do jedności, 

niepodległości i wolności, a Sprzymierzesi 

z tem się zupełnie zgodzili. 

RUCH REWOLUCYJNY WE WŁOSZECH. 
Wiedeń. Telefonem. Dzienniżi wiedeń- 

skie donoszą, iż rozgoryczenie we Wio- 


donii niema do zgłoszenia ważniejszych wy- |-zęch wzrasta, Powszechnie mówi się 0 TU- 
darzeń. chu wybitnie rewolucyjnym. 
Hi EEC TRY ZOOTY PRE 1 IKE TLC OBR 1 OR TKIE SPOTZIK © z s 
| Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, 
s» Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Oitarzy 
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w okolicy Samogneux, Vaeherau-. 


ʻO gwarancyach nie może dziś jeszcze nic 
szło 30.000 jeńców i naliczono około 300 | korpusy, walcząc w szybkiein tempie. Liczba | dokładnego powiedzieć. i 
ville, Chaume ina wschód od Douau-| 


Spraw zagranicznych uznał niedawno publi- |min. spraw wewnętrznych w sprawie wadli- 


e. Pa SA N + z z 


= 
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|. Paryż. B. kor. 25. października, Ag. Hav. 
iW Izbie zapytał dep. Augagneux w interpe- 
lacyi ministra spraw zewnętrs- 
nych Barthou o jego myśli w sprawie 
polityki zagranicznej. Pregydent ministrów, 
Painieve, zapowiedział, że nie otworzy z po- 
| 


polity 
Celom i podstawą naszej 
wrót Alzacyi i Lotaryngił 
to musimy się bié i zwyciężyć. Prezydent 
ministrów zażądał w końcu od Izby votum 
ufności. W odpowiedzi na interpelacyę Bar- 
thou podkreślił przedewazystkiem, że obo- 
wiązkiem Francyi jest jedność x sojusznika- 
mi, która z powodu Re s y i przebyła ciężkie 
próby. Niesłuszne są podejrzenia, jakobym 
do nowej rosyjskiej armit nie miał takiego 
zaufania, jak do armii carskiej. Nikt o tem 
nie mówi, by Rosyę pozostawić samą sobie. 
Jesteśmy w tym względzie jedni, że nasze 
zaufanie do Rosyi należy u Francya 
nie posiadała nigdy większego powodu do 
zupełnej ufności w zwycięstwo, zwłaszcza, 
że Ameryka wstąpiła z nami do walki. 
Minister uprasza o votum ufności szczegól- 
nie w obecnej chwili, gdy Niemcy, których 
ofenzywę wojskową złamali francuscy Żoł- 
nierze i sprzymierzeni, prowadzą ofenzywę 
jdyplomatrczną. Musi się przeciwdziałać nie- 
¡bezpieczeństwu * wprowadzenia ni 
|między sprzymierzeńców i agitacyi partyi 
| przeciw sobie. W sprawie Alzacyi i Lo- 
taryngii nie może Francya przyjąć ża- 
dnych kencesyi. Jak długo francuska roka 
będzie mogla utrzymać karabin, będziemy 
bronili nienaruszalności obszaru, odziedzi- 
czonego przez naszych ojców. Minister jest 
|za odszkodowaniem i przy gwarancyach. 


wrotem dyskusył nad ką zagraniczną, 
tyki jest 
TER 


o- d ; Ą ; 
„Bez zniszczenia Prus—niema pokoju“. 


„Londyn. B. Kor. Minister Carson wycło- 
sit w Portsmouth mowę w której powie- 
dział: Wojna przeszła w stadyum, na które 
nie może nikt spogiądać bez poważnej 
jitro ski. Wojska nasze mają przewagę nad 


A: 7 
oych osób nie jest zagrożone i to bez pisem- 
nego uzasadnienia, dalej używanie starych 
formularzy z pouczehiem prawnem, że dal- 
szo zażalenie nie jest dopuszczalne, nie- 
przyznawanie zasiłków robotnicom, które 


już przed powołaniem męża do wojska pra- | 


cowały, strącanie t. zw. nadwyżki w docho- 
dach, odmawianie wyższego zasiłku na u- 
trzymanie wdowom i sieretom z tą uwagą, 
że podwyżka ta nie może być do nich sto- 
sowamą, odrzucanie podań s tem uzasadnie- 
niem, że od śmierci dotyczącego, który 
wstąpił do służby wojskowej, upłynęło już 
6 miesięcy itd. Podpisani zapytują mini- 
strów, czy rząd jest skłonny postarać się, 
aby postanowienia ustawy ściśle były sto- 
Sowane. 


ram CE a a A a mn O U EW ZETA 
| 


A> O $ k m] s è 
Deklaracya ministra Barthol m że ar i Z 


PEAA sA 
Pomociicza slujba wojemna. 


Wiedeń. Telofonem. Ma w zorajszem po- 


siedzeniu komisyi wojsrowej mir. obrony 
ikrażowej Czang, Wizi zawody. które 
nie myśli powolać do pomocniczej: 


służby wojskowej. Między swyliczo= 

nymi przez ministra zawodami nie było za-' 
vodu adwokackiego. Wobec tego 
pos. Offneri Sylwester udali się do: 
|ministra, by go w tej sprawie zainterpeto-| 
wać, Minister oświadczył, iż adwokatów, i 
którzy w czasie wojny mają do spełnienia’ 
tak wiele ważnych zadań, nie myśli poeią- | 
gać do służby pomocniczej i złoży w tymi 
kierunku formalne oświadczenie. 


Przesilenie kanclerskie w Niemczech. 


Izba uchwaliła otworzyć dyskusyę nad| Berlin. B. Kor. „Berliner Tageblatt“ do-| 
tem naglem rapytaniem. Pos. Lasoeki|nosi, że konferencye miedzypartyjne zosta- | 
uzasadniając nagłe zapytanie, oświadcza, ły odroczone, przedtem jednak stwierdzono , 


«e ustawa o nowem uregulowaniu zasiłk 
powitana została przez miliony rodzin żoł- 
nierskich z zadowoleniem, że przecież przy- 
niesie im pewne chociaż nieznaczne ułago- 
dzenie ich nędzy, Automatyczne podwyt- 
szenie zasiłków _ przeprowadzone zostało 
dość szybko i bez zarzutu, niestety przy 
przeprowadzeniu innych postanowień ustar 
wy okazały się najrozmaitsze opóźnienia ł 
trudności. To spowodowało komiyę zasi- 
kowe do zwrócania się z zapytaniem a 
ższem do ministrów, M wyraża 

ją że mąd R cz postanowień wy” 
konawozych jak najlepszą wolę I 
przeprowadzi swój zamlar, by życzeniom IE- 
by w kiwestyi tej odpowiedzieć. 

Minister gen, Ozapp oświadcza, że juli 
wczoraj porozumiał się z władzami i otrzy- 
mał odpowiedź, że faktycznie w niektórych 
obszarach administracyjnych wogóle nie u- 
konstytuowały się komisye zasiłkowe, a w 
innych przynajmniej przeważnie to ukon- 
stytuowanie komisył jest przeprowadzone. 
ke” pawód tego przytoczono, że powołani 
z kół ludności przedstawiciele mieszczan 
objąć tej funkcyi bez honoraryum nie chcą. 
Wedle nowej ustawy urząd ten jest urzę- 
dem honorowym, odrzucić taki urząd mogą 


wojskami nieprzyjaciela. My, którzy tu w jedynie osoby, które mają prawo odrzucić 


,kraju się znajdujemy musimy wytrwać. W 


przeciwieńtwie do wszystkich mów pokojo- 
wych w Sejmie Rzeszy niemieckiej i wszy- 


jnie otrzymaliśmy żadnej pro- 
ipozycyi pokojowej Nigdy nie za- 
jwrzemy pokoju poza plecam? naszych soju- 
jszników. Nie zdradzimy Rosyż. Nie 
zawrzemy pokoju, któryby mieścił w sobie 
pewność przyszłej wojny. Kanclerz pań- 


- |stwa peiwiedział, żę niema Żadnych praw 3 
wczoraj, przekracza już 8000. Wśród mate- międzynarodowych, o tem trzeba pamiętać |o wypłatą wdowom i sierotom po poległych | W RESTAURAGYI HOTELI POLLERA 


przy zawieraniu pokoju. 
Carson powiedział dalej, ża naród który. 
tak postąpił jak Niemoy nie może być do- 


puszczony do związku mańodóm Nłe mo |p 


żna mówić o rzeczywistym po- 


koju o w 
koin jak, dug Niemey g 


wybór do reprezentacyi gminnej. Podobne 
odmowy mają być karane i w przyszłośół 
minister zastosuje ten Śhodek. Co się tyczy 


stkich niemieckich not pokojowych, dotąd | niąwypłacania zasiłków robotnikom fabry- 


ów | 


wyraźnie, że w tzw. przesileniu kanm 
clerskiem nie zapadła jeszcze 
deocyzya. Konierencye będą się dalej 
toczyły w przyszłym tygodniu. 

Berlin. B. kor. 26. października. Według 
fnformacyi kół parlamentarnych można 
przyjąć, że sytuacya wewnętrzno-połityczna 
wyjaśni sią w najbliższym tygodniu przez 
ustąpienie kanclerza. 


Wiadomości telegraficzne, 


Dr. Seidler w Budapeszcie. 
Wiedeń, Telefonem. „Prez. ministrów dr. 
Seidłer wyjechał do Budapesztu 
celem odbycia tam konferencyi s kilku po- 
litykami 
Zgon posła Oleśnickiego. 
Włedeń. B. Kor. Poseł rusiński Euge- 
niusz Oleśnicki zmarł dziś w nocy. z 
Ruch antiżydowski w Rosył. i 
Sztokholm B. kor. 26. października 
„Svenska Telegraf“. Żydowskie biuro pra- 
sowe w Sztokholmie donosi: Wzrastająca w 
Rosyi nieustannie anarchia stworzyła wedle 
telegramu z d. 28. pażdziernika dałszy grunt 
dia agftacyi reakcyjnej, która się stara w 
żydowskiej krwi stłumić rewolucyę. Agita- 
oya i podżeganie antysemityzmu doprowa- 
dziły do całego szeregu pogromów żydów. 
w Tambowie, Derderze, Perejsławiu, Chars, 


cznym, to minister poleci komisyom. aby | kowie i innych miejscowościach. 


działały w duchu postanowień zawartych 
już w rozporządzeniu. Minister przyobiecu- 
je 
wadliwości i błędów i oświadcza, że wyda 
polecenie, aby w formie zaliczki był wynła- 
cany zasiiek także i wtenczas, jeżeli chodzi 


lub zmarłych wojskowych. 

W! dyskusył nad em w sprawic 
zasiłków zabierał głos Ułoeckł, Bchreiten, 
łLiebermana, który wska- 
zuje, że słusznem jest, iż wina składaną jest 


ZdO- jra przeciążenie urzędników i brak sił do 


mają w: 
tereny, jak długo Prusy nie 84 |pgzgy, ale brak ten sił do pracy zawinił tyt- 


zniszczone. Zjwycięztwo Niemiec ozha- 
czałoby klęskę wszystkich demokracyi. 
Tylko zwycięztwo może przynieść pokój, 
tylko wytrwanie narodu może doprowadzić 
do zwycięstwa. 


DZE TE" KE WANA "TEODORA OE 


Obrady izby posiów. 


, Wiedeń. B. Kor. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby posłów zabrał głos prezydent Izby 
Gross i oświadczył: 

Mogę zawiadomić wysoką Izbę, ku mej 
najszczerszej radości, że nasza wspaniała 
armia złączona z naszymi sławnymi sprzy- 
mierzeńeami wywalczyła wielkie sukcesy 
na południowo - zachodnim terenie wojny 
(ożywione oklaski). W ręce naszych wojsk 


dający się mzejrzeć materyał wojenny (pœ 
nowne burzliwe oklaski), Spadla nam z 
serca wielka troska o masz port morski 
Tryest. Nadzieią szybkiego honorowego po- 
koju gwałtownie wzrasta (ożywione pota- 
kiwania, niemilknące oklaski). Oby powo- 
dzanie towarzyszyło dalej wojskom sprzy- 
mierzonym, oby odnosiły coraz to nowe 
zwycięstwa. 

Niech żyje Jego Cesarska Mość Cesarz 
Karol I. i Jego sławna armia! Posłowie po- 
wtórzyli z zapałem trzykrotnie ten okrzyk. 

Wiedeń. B. Kor. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby posłów otworzył prezydent p. Gross 
wspomnieniem gorącem o zmarłym pośle 
Drze Oleśnickim. Na prośbę komisyi dla 
spraw nietykalności poselskiej 
przedłużono termin udzielony jej dla złoże- 
nia sprawozdania o wnioskach, dotyczących 
wygaslych mandatów na dalsze 3 tygodnie. 
Prezydent podaje do wiadomości, że wrę- 
czono mu nagłe zapytanie p. Laso- 
ckiego i tow. do min. obrony krajowej i 


weso, względnie przeciwnego usta- 
wic przeprowadzenia ustawy 0 
nowem uregulowaniu zasił- 
ków na utrzymanie na czas obecnej woj- 
uy. W tem naglem zapytaniu jest powie- 
dziane, że podrzędne organy albo wogóle 
ustawy nie przeprowadzają, lub przeprowa- 
dzają ją wadliwie. Wytknięte zwłaszcza 
nieukonstytuowanie się znacznej iłości ko- 


p c 0 a 


REESE ZCZE KPE TO mar TERRAL Eh S eTa PTE Z E 


ko rząd s powodu całkiem niedostateczne- 
go wynagradzania. Ludność rozumie to, że 
musimy przetrwać. Każdy sumienny czło- 
wiek wie, że Austrya jest niewinną, je- 
żeli dalej odbywa sią mordowanie Indów. 


=== |Po wybuchu rewolucyi rosyjskiej 


ipodnieśliśmy okrzyk radości ponie- 
waż sądziliśiny, że rewotcya oznacza wiel- 
ki krok do pokoju. Rozczarowali- 
śmy się jednak co do tego, gdyśmy zoba- 
czyli, że mocarze rewolueyi nie potrafili się 
wydobyć z więzów imperyalizmu ententy. 
Spodziewać się jednakże należy, że nio- 
śmiertelne idee rewolucyń i jej siły weamą 
górę a wtenczas będziemy w: możności zrzu- 
cić z siebie jarzmo imperyalizmu 
ententy. 

Przemawiali następnie posłowie Schoep- 


przeszła do porządku dziennego. 
lo sprawozdaniu komisyi przemysłowej 
'rozporządzeniu ces z d. 7. grudnita 1915. 
IP. Halban referował o wnioskach komi- 
syi uchodźczej w sprayvie powrotu do ojczy- 
zny uchodźców wojennych. Wnioski te 
przyjęto. Następne posiedzenie we wtorek. 


Ar. Czernin przed partementem austryackim. 


Wiedeń. B. kor. Dzienniki wieczorne do- |pf 
noszą: Dr Seidler doniósł przewodniczą- || 


cemu komisyi budżetowaj drowi Byłve- 
strowi, że hr. Czernin oświadczył 


już wówczas gotowość udzielenia żąda-] B 


nych wyjaśnień w sprawie zagrant- 
oznej polityki członkom au- 
atryackiego parlamentu, 


ministra spraw zagranicznych. Hr. Czernin 
nie bawi obecnie w Wiedniu, tak, ża wczo- 


raj i dziś nie mógł z nim konferować w tej|$ 


|sprawie, jednak przyrzeczenie hr. Czernina 


pozostaje dalej ważne i prez. ministrów uży- |] 
czy natychmiast po powrocie hr. Czernina. | jg 


drowi Sylvestrowi bliższych wyjaśnień o 
miejscu, czasie i formie takiego zebrania. 
Jak słychać, istnieje zamiar także zaprosze- 
nia przez hr. Czernina obu prezydyów 

Rady państwa, przewodniczących 
stromnictw lzby posłów, jakoteż kiero- 
wniczych członków Izby panów do bezpo- 
średniego wypowiedzenia się. 


jak najrychlejsze usunięcie wszelkich i 


gdy | Æ 
Kraft postawił wniosek, ażeby zaprosić |j 


RZ ZAJĄCZK 
== oway | ce Md atyktów tewowyjy, Kraków, Pla 


NADESŁANE. | 
0a 


1 listopada r. b. i codziennie będzie 
koncertować 


Kwintet artysta 


pod osobistem kierownictwem znanego 
zaszczytnie w Krakowie skrzypka pana 
Wiktora Walczyńskiego. 
Radca Ecs. Dr. Wizd. Harażawicz 


przeprowadził się i ordynuje obecnie Karmelicka 43 
|. piętro, od godz. 27,—4, 


ZAKLAD DENRTYSTWCZNY 
Dra F. Schumanna 


przeniesiony został z ul. Siawkowskiej 1. 
na ulicę Fioruvańsxą L. 35 (wejście od ulicy 
św Marka 2%. 2151 


WACŁAWA GRABIANSKIEGO 


PIEKŁO 


(SZKICE Z WOJNY). 


wpadło 30.000 jeńców, 300 działi nie-|fer, Lagina. Trylowski i inni, poczem izba | Przed mostem. — Piekło. — Jedna noc. = 
Przyjęto | swięty Boże, Święty mocny. — Pan i pies — 
ej 9| Przesiępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka, — 


smierć. — Szpieg. 
Cena koron 3-50. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, ` 


Administracya „Głosu Narodu“ sprzedaję 

książkę na miejscu, oraz i 

wysyła za zaliczką lub po nadesłanig 
należytości. 


sfr. 
Jadwiga z Mańkowskich 


| IMEFOWA fretek BORÓW! 


Dziecko Maryl, s 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 25, 
i października 1917 r. w 66. roku życia. ; 
| Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy a 
ul. Fatosiie 1. 14 i tymczasowe złożenie na § 
cmentarzu krakowskim nastąpi w sobotę 27, 8 
b. m. o godz. % popołudniu. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione będzie w poniedziałek 29. b. m. 
o godz. 9-tej rano w kościele św. Barbary. 
W smutku pogrążona rodziną zawiadamia 
e tem Krewnych, Przyjaciół 1 Znajomych, £ 

prosząc o modlitwę za duszę Zmarłej. - 


Osobnych zawiadomień nie rozsch się. 


WSKI 
nanai |. , === 


Ta == 


w FAAROO U GAM 7? Pilado IVA OKE, 


BR. U | > MA | 


„Dokad pólść?. 


= r 


TEATR MIEJSKI 
IM. JUL. SŁOWACKIEGO 


W sobotę 27 października b. r. 


CAREWICZ 


sztuka w 3 aktech ©. Zapciskiej. 


Błaniatam, Kalinowski Bagoniuaz, N 
w, Kalinowski Euganiusz, Nos- 
i ger] Sosnowski Józef, Szymhorsui 
Wacław, Węgierko Aleknander, Zytecki Edward. 
Maidrowiczówna Mar., Pancawiczowa Leokadya. 
Rzeca dzieje się na carskim dworze. 
Rełyrer: Aleksander Zehoeroiwiez, 


Pecząież o gadzinie 7. 
Repertuar teatru im. J.Słowackiego. 
Niedziela godz 8 nopoł.: „Rome- 
dya słów", wieczór: „Carewicz”. 
ITSEEN EEEE N AEA 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 
W zetnie dola 27 paździemiika b. r. 6 goćz. 3 pon. 


PORWANIE SABINEK 


komedya w 4 akt Fr. I P. Schinthena. 
W głównych rolach: Berski, Czarno- 
SKI. Kijowski, Konarski, Kucharski, 

Kolman, Tnrowiez, Urbanowicz. 


W sobełą 27 października b. r. a godz. 17/a WietE 


PIĘKNA HELENA 


opara komiczna w 3 attach. p 
W głównych rolach Penie: Harzsi- 
i mowicz, Milowsha. 

PP.: Kalinowski, Karasiński, Lele- 
wicz, Miller, Minowiez, Motyczyù- 
ski, Rapacki. 

Repertuar taatru ludowego. 


Niedziela godz. 3 popoł.: „Prze- 
jupka warszawska”, wieczór: „Gleit 
eoar TERO OL UEA IREI TTA. 


TET MY 
„UGIEGHA” 


UL. LISTOPADA 18. 


Jeszcze trzy dni 
piatek, sobota | niedziela 28. paźdz. 
wystęnuje 


CYRK WOLFSONA) 


f lo protwugowanie senzucyjnego, lak niesty- 

chanem powodzeniem cieszącego cię tilmn, 

dale motność zobaczenia otrazn tym, kto- 
rze dotąd nie mogli otrzymać biletów. 


Boczstat przedstewień e g. 416 pon. 


Ob 7: ` | 


nowy program. 


4 Poczetsk orzadstawień a n. 4'15 pep. 


PAZA LOWA Ł! 
SPR OMIE 


A 


„AMR - rz 
KAPOUY AL 


nowy program. 


Pacząłek przedstawień e g. 416 pep. 
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|KINO-WANDA| 
UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5. 
Od 26 do 28 października b.r. 


Frycek I bliźniaczki someaya $ 
Pensyonat,,Gertruda''; 


wesoła komedya w 8 aktach. 


twia pułapka imat. 


..22240000000090800%9400-40002200% 


KINO LUBICZ 


WL. LUBICZ L, 15, obok dworca kolsjew. 
Od 26 do 29 października b. r. 


Homu::kulus V. część 


dramat, w głównej roli Ołaf Fina. 


Krystof i jego narzeczona 


koinedya. 
Początek przedstawień e godz. 6. popol. 
| sopeo]= | 


KINO OPIEKA 


aCA ZIELONA NUMER 17. 
ud 26 de 29 października b. r. 


DRAMAT WYNALAZCY 


m + niebywałych rozmiarach, wzięty 
z życia fabrycznego. 


‘spilo komedya I zdjęcia wojenne. 


oowaŁa os 


Pakładrm Wydawnictwa „Olosu Narodu“ Sp x ogr. odp. —- Redaktor odpowiedzialny i nacaeliny Roman Woyczyńsk 


KINOTEATR 


HOTEL SASZ, 


B Od czwartku 25 do niedzieii 28 peździernika 


TALIZMAN 


i inad v í teh wyty pinh Fry.) Magdy Sonja. 


Fryzyer na balu dworskim 
kszetyr u) Ena, w ref iieri Abert Paulig 
| Początek o godz. 4'/,. (Niedziela o 2). 


Zarządca dóbr 


polak, żonaty, z szkołą rolniczą i leśną, 
znający sią na maszynach jak równiet ną 
młynie i tartaku, przyjmie odpowiednią 
posadę na ordynaryę. Zgłoszenia z grze- 
czności przyjmuje p. Zimerman Stróła, 

dla Zarządcy. £263 


Słuchacz filozofii 


przygotowuje do egzaminu wydziałowego, 
matury gimnazyalnej lub seminaryglnej 
z matematyki, tylko w miejscu. Zgłoszenia 
pod „Słuchacz filozofii" do Administracyi 

*„Głosu Narodu“. 2118 


Powielarnia krakowska 
Kraków, ul. Wiślna L. 8, 


przyjmuje do przepisywania ua maszynach, tudzież 

do powielania w dowolnej ilości epzempiarzy: po- 

dania, konirakiy, statuty, sprawozdania, odezwy, o- 

kó!niki, prace nautowe i £. p. w języku polskim, nie- 
inieckim, francuskim I włoskim. 


Biuro Udrnizzań. 1049 


Fabryka tenenli W Podgórzo-Donart 


poszukuje do natychmiastowego wstąpienia 


starszego dozorce 


(platzmeislra). 2200 


Reflektanci' zechcą się zgłosić osobiście 
w biurze fabryki cementu w Bonarce 
w godzinach przedpołudniowych. 


DRUTY, 


Liny stalowe i żelazne, 
Linki do wina, 
lamp łukowych I catów rolniczych, 
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 


Smary osiowe, smołowiec, 
papę, cement, żelazo | t. p. 


oleca: 


fir handlowe S K. Ziemba I by 


Miechów (Ziemia Klslecitz). 


Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemba, Miechów“. 2208 


lana Kr y Jadam 


. leco, 


3408 


poszukuje do kenna w zachodniej Gslicyl msjątku | 


uiernskiego średniej włetrości. Dobre budynki wy- 
magano. Pośrednictwo ule wykluczo ne. 


TWS ZZYE 


PODONIOMNEZ 


BRAK OPAŁ 


uchyla użycie w kuchni Q; i 
patent. szybkowaru Simplex : 


w którym gotuje nię bex matty | salrytusu węglem § 
drzewnym, kamiennym lub brykletami z redd- 
wiaigog pszczędnnówią wału | koszłu. 1816 


semeen WYRÓB KRAJOWY. =m | 


w” p KR 


PO -- 
tu 


Cene orygivalnego „SIimpie- 
Ea” s trwałej prasowanej bla. 
chy telaxnoj 5 K. 40 a. 


De nabycia w sklepach lub E 
w Głównym składzie t k 


Matta, kadiiensmia L N i 


Wysyłka pocztowa ta zali. Ẹ 
eska — od trzeak sztuk epła- | 
falę, Przy większych ramó- J 

wieniach stosowny robat. B 


Rartneęszy przeć devai gaal 


> 


A 
A, 


perm 


Krajowy Patronat rąadzieł i przemysłu 


2320 


urządza 
praktyczny kurs nzukł 
naprawy obuwia _ 
i przyznaje zdolniejszym kandydatom od- 


powiedni zasiłek. Mogą być przyjęte także 
dziewczęta powyżej lat 18. 


Zgłoszenia przyjmuje biure Patronatu 


w Krakowie, ul. Karmelicka 27. 


| 


>" 
E M . nn 
JOTAC =: F e 


ZZTTTEDZ: TNT WAP AAA n PATTON 


zespołu złożonego przez 


Profesora Kopystyńskiego 
s Jego własnym repertuarem nutowyma 
pod batutą J. Schlssiera. 


Codziennie od godz. 8 do 111/, wieczorem 
w lokalu firmy 


L Lewicki, raków, Ryde. 


Doskonała kuchnia. 2215 
Wyłmienite piwo. Gabinety na zebrania. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


nalwiąksze, | najsogaciaj Hłustrowans wydawnlotwo 
polskie, Rozy 68 lat istnienia. 


Tygodnik Niastrowany jest informatorem w sprawach 
życia narodowego pod waglądem politycznym, spo 
łeczzym, literackim I artystycznym. 

Tygadnik Ilustrowany mmnleści cyzl utworów nowo- 
fistycznych I powieściowych najwybitniejszych naszych 


pisarzów. 

Tygodnik Musirowany w roku 1917 zamieści szereg 
artykuiów, obrazujących życie współczesnej Polski 
czaru wielkiej wojny europejskiej, 

Tygodnik Uitstrawany w roku przyszłym wydrukuje 
erereg artykułów najznakomitszych pisarzów I publl- 
cystów polskich O „Odbudowie Rzeczypospo!ltej”. 

Tygodnik Ilustrowany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedleniy współczesnych zdarzeń w 
piórze I itlust"acyt. 3 

Tygodnik Hlustrowany da w r. 1917 około 100.000 
wierszy tekstu i około 1.000 Ilustracyi. 

Prenumesztg na Tygodnik llustrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism I urzędy pocztowe 
w Królestwie Polskiem. 

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 33 K 60 h 
półrocznie 18 K 80 h, kwartalnie 8 K 40 ii; s prze- 
syłką pocztową: rocznie RB K 80 h, połrocznie 19 K 
20 b. kwartalnie 9 K 63 h. 

Adras fil Admlnistracyl: 


Kraków, Księgamia GQ. Gehothnera | Skl, Rynek 23. 
1667 


Centrala dia Gallcyl 
Bukowiny | Króle- 
stwa Polskiego 


kraków Floryańska 20 


Tel. 1416, 


PLA ŁAGRZE PAMW 
r i 


STARE 


1993 
DYWANY PERSKIE | 
s cennego zbloru 
čo sprzedania : 
w Bazarze Krajowym | 
-< Kraków, Rynek L. 33. 


PAREI A A TA AA E A A E A E O R aa a a BM GR OC TĘ 


Polskie DAGNY pa Lewi, 


Xapcom krajowym zwracany uwage, że 
Liga pomocy przemystowej 
kraków, Straszewskiego 28, 


jeszcze tylko krótki czas przyjmuje za- 

mówienia burtowne na sortymenty do 
odsprzedaży po 15, 50 1 100 K. 

Z powodu nawatu zamówień od 15 lato- 

pada b. r. zamówień hurtownych nie bg- 


WZUNCWZEGRNUSZEWEONAWNKCEWEMEE 


Kołdry, materace, mebla tapizerowang 
wyrabiają I przerabiają asfłaniej 
katolickie warsztaty tapicersko-pościelowe 
JERZEGO REISIESZOA 
Kraków, Sławkowska 8, Fila: Karmelicka 17. 


Wykonuje się malowanie ścian | artyst, malowanie 
kościołów, 1794 


Willa w Krośnie 


z ld-morgową parcel} z wolnej ręki do 
sprzedania. Ogrzewanie centralne. Poło- 
żenie przepiękne. Teren naitonożny. 


Bliższe szczegóły poda 2078 


Powielarnia Krakowska, Kraków, el. Wisina L 6. 


ZORRO 


0 A W A ea W ZE O TOO O OO e ZZO Z O 


INT, k- AN 
pay z e A a a E a a 
Omoblowane mieszkanie i O mp a 
we Wiodnlu, tuż przy placu | 
Bchwarzenbarga, składają- ę 
o 


to się 3 á pokol, gabinetu, || 
łazienki, Eoetui = zł! 
wszystkiemi meblami (o- 
kkzy muzealne), oraz sre- 
brem, porcelaną, na pół 
roku od 15. Hatopada do 
majęcia. Zapytania 8-g0 
t ègo listopada, Kraków, 
Omad Hete! pod „Mie- 
sskaalo wo Wiedniu. 


ODBUDOWY KRAJU 


ZESZYT V. 


Dr. L. W. Blegeleison: Odbudowa Gallcył wschodniej. — 
Prof, Dr. A. Krzyżanowski: Konjunktura po wojnie. — Prof, 
Edwin Kauawatd: Tendencye rozwojowe w przemyśle. — 
Dr. R. br. Bataglia: Postulaty cłowe i wogóle handlowo- 


ni polityczne przemysłu galicyjskiego. — Architakt $Ł Szyller! 

Polskę tylko w duchu polskim odbudować chcemy í ad- 

budujemy! — Inż. St. Pollak: Odbudowa wsi w powiecie 

( rl | aip przemyskim. — Prof. Dr. J. Rakowiez: Pierwszy Zjazd prze- 

k myałowców budowlanych. — L. Twaracki: Gminne Kasy 

około 800 mórg doborowej pożyczkowe a Spółki Oszczędności I pożyczek (systemu 


slomi z budynkami mnro- 
wanemi, Inwentarzem Ży- 
wym | martwym, bogatą 
kreacancyą, położone kilka 
kllemetrów od Wadowic, 


Raiffelsena) w Galicyi. — Dr. H. Karnreich: Wojna e złota 
waluta. — Przegłąd gospodarczy: Odbudowa Balicyi: Z Ko- 
mitetu obywatelskiego odbudowy wsi i miast w Krako- 
wie. Obrady nad odbudową kraju. Z działalności Centrali 
dla gospodarczej odbudowy Galicyi. — Odbudowa rel- 


pp PY) OAK NE M 


do sprzedania za 63.000 . nictwa. Program I sprawozdanie Sekcyi rolniczej Centrali 
koron. i dla gospodarczej odbudowy Gallcyi. — Odbudowa wscho- l 

Zgłoszenia przyjmuje Dr. i unia] Galicyl! Memoryał Komitetu ewakuowanych ziemin 

Zdzisław Banachowski, |? Galicyi wschodalłej. Zagospodarowanie odzyskanych ob- 


szarów. Postulaty Rady przybocznej Sekcyi rolniczej Cen- 
trali dla gosp. odbud. w sprawie odbudowy Galicyi wscho- 
Gnisj. „Lun wojenny wschedniej Galicyi*. — Sprawozdania 
Komisyi wyzciewnzej Zlazdów przemysiowysh za marzec— 
czerwiec 1917 r. — Tymczasowa Rada Stanu Królesiwa Pal- 
akiago, Dapartarant pracy: Sprawozdanie z działalności 
Wydzisłu budowlanego R. G. O. w sierpniu 1917 r. — 
Dział sprawozdawczy. — Kranika. 


(ład główny w Koięgami $. A. krzyżatowsttego, 


adwokat w Wadowicach. |; 
2227 ; 


- awiu 


ŚRUT | 
może sobie każdy sam zro- 
bić zapomocą mojego apa- |} 
ratu jaki wyrabiam na dwie |! 

i 
s 


| - remrem A R 


dowolnie wybrane wielko- || 
ści I który za pobraniem 
pocztowem 35 koron wy- 


wyłam. Pronzeyžagie oter- |; 
tę | próbkę. Za precyzyj- y 
mą okragtok. ręczy się. — w Krakowie. 2226 
Mane Meravek Pilzno w Cze- 
chach, strzelnica, 2104 i 
- + maa =a 


K a R FR eg p R mm RAW 
q. (5 KPF AR WROGIE 
Ne at deb a 6 


w każdej ilości 


NASIONA: 


Kodiczym, traw, rosin nastewnych elt. 


Opróbkowane oferty nadsyłać pod adresem : 


więzi ekonomiczny Kóek rolniczych we Lwowie. 
obecnie: Kraków, Rynek L. 22. ss 


| 
| 
Miocarnie, 
Wialnie, 
Tryiery, | 
Sieczkarnie, 
Srótowniki, 


poleca: 8198 


WOJENNA ` 
CENTRALA 


HANDLOWA 


Kratów, Sławiowea |. 
(Oddział rolniczy). 


P. T. Rolnicy nzy- 
skać mogą subwen- 
cyę rządową. 


PRACOWNIA SLOJDU PEDAGOGICZNEGO 
MARYI BENSGRUEN - REDEROWEJ, ul. Szlak 11, |. p. 


Lekcye zbiorowe cła dzieci od lat 6 — 14 (stolarka, pedag. koszykarstwo == 
roboty u papieru, wiór, raffi), oraz 


S.miesięczny kurz dla pp. nauczycielek, matek | wychowawczyń (w godz. 
wieczornych od 1. llutopada). 


Zgłoszenia I swiedzanie pracowal od godz. 8—4 popoł. _ 2176 


o 


X. Józef Łobczowski: 


Żywot św. Stanisława Kostki 


Gana egzempl. brosz. 80 hai. 


Żywot św. Jana Kantego 


Cena egzempl. Xresz. 80 hal. 


Bajlejszy i aajsttzomiejszy 
lywot ms 
św. Jana Kantego 


przez X. Józefa Bukowe 
tkiezo przesyła franco po 
otrrymaciu K, 250 Kole- 
Sikh katolicka Dra Mil- 
wskiego w Krakowie, — 
Egz. oprawny K. 4:60. 


a 
Bzaczycielkę lab orepetytora 


szukują na w 
poziomami II. 1 I. wydzial. 


ll. aormalna, Grobla, p. Skiad Stówny w drukarni „Głosu Naronan 
Siarosławice, pow, Bochnia | ży, 


o Kost ENER Kraków, ul. św. Tomasza 35. 
2218 3 f 
Do sprzedania Er ABZGDZeCG 


BA b% netto, Ee idg 


w pobliżu ohydwóch ryn- RO ZKŁAD JAZDY. 


ków w Podgórzu. 
Gospodarstwo 81/4 morga 3 
RM atotofi wo Pd Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy nasiępuiscy roz- 
IŁ > 0_ | kład jazdy: A 
tyera hol Natodod, g.|545 rano (osobowy), połączenie Parowy, Bielska, Żywca, Ołomnuhea,: 
2212 20. |7 rano (pospieszny), połączenie do G amicy, Lublina, dowia, biewka, Cieszyna, 
Ołomuńca; $'15 rano (wojskowy), połączenie 4a Bielska, Żywca, Ołwinuńca; 
F 930 rano (osobowy), połączesie tekiż samo; 2:42 ponpeludaiy (nospieszny), po” 
y amasi 1 łączenie Qranicy, Kiels, Bielska, Cieszyda; 545. popełudniu (wojskowy; 
608 popołudniu (es"howy), połączenie do Cieszyna I Ołotmuńsz; 8-5 więczo: 
ezysto wymyte, z małymi | rem wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Biglsr 1, Żywca, Oto-, 
stworkami kupuje aA muńca; 840 e zoren (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
za sztukę S$aminaryum | Cieszyna Ołomuńca; 10'30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro- 
przemysłu domowe. | awia, Ópawy I Ołomuńca, 4 
go Ligi pomocy prze» Do Lwowa od ełdżają pociągi: 6:30 rano (pospieszny); 138 rano (s3a- 
mysłowej w Krakowie, | POWY). połączenie da Wieiiczki, Rozwadowa, Lutlina; 945 (wojszowyj; 1532 
ul. Grodzka 18, L p. (osobowy), połączenie do Wjeliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 14, 
2002 ` w południe (osobowy) db Tarnowa i Szczucina; 8-05 popołudniu (pospieszny 
| do Szczucina; 5'40 ponołudniu wojskowy}; 5'55 popołudniu (ost 
$$ dypĘ Ę aw polaczesla do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 650 wiecyorcn: (c35 awy) 
. do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11'165 w nocy (osobowy), połą- 
czenie do Roą Sącza, DA Jasła. y | 
8Koęmyrzowa odje pociąg osobowy: 8'15 rano i % popołu” 
Staruszka dniu, wreszcia 1:58 aem. y LE 
cörka oficera wojsk pol- 
ekich s roku 1881, sie- 
sdolna do pracy z powodu 
starości I złamanie ręki, 
u dze» aE bi s 
cle, Datki przyjmuje Sd 
nistracya „Ołosu Narodu“. 


o Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 830 rano, połącze- 


ale do Żywca, Zakopanego; 2'15 w południe, połączenia do Oświęcimia przez 
— IDrikarnia „Głosu Ńśrodu” w Krakowie pod sarzadem Romana Ferka. 


———— 


Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 11 80 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego, 

Do Oświęcimia odjeżdżają pociązi: 6:50 rano (przez Skawine), 1:46 
w południe (przez Frzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla. 

Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobewy z Zaka= 
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9.20 wie= 
ezorem, 


arwomonnn w zw 


p 


